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Włosi kochają 
mało. Oni ją po 
I jest to uczucie

Mogliśmy 
starzy zna jo -

. Marzenia o podboju Europy <»xJ- 
frunęły wraz z bramką, zdobytą 
przez Włochu w w ostatniej minu­
cie spotkania, iiw przepięknym 
Stadip Renato dali’Ara w dalekiej 
Bolonii. I tak zakończyła się, trwa­
jąca 180 minut, kolorowa przygo­
da „Zagłębia” Lubin z europejską 
piłką nożną. Piłkarze „Impexme- 
talu” (ta centrala importowo-eks­
portowa jest od kilku miesięcy 
głównym sponsorem piłkarzy „Za­
głębia”) przegrali swoją szansę w 
sportowej konfrontacji. Była to 
jednak porażka, która nie przynosi 
ujmy. Co więcej, choć może się to 
wydać szokujące, lubińska druży­
na futbolowa .odniosła sukces, z 
którego każdy lokalny patriota 
może i powinien być dumny.

Kiedy ślepy los zetknął ze sobą 
oba zespoły, .prezes Bologna Fo- 
otbal Club Gino '-Corioni. wziął 
mapę PoLśki i zaczął szukać Lubi­
na. I... nie znalazł! Konsternacja 
była straszna. Bo oto piłkarskiego 

. wicemistrza Polski nie było we 
włoskim atlasie. Zanim z „egzo­
tycznego’’ Lubina wróciła pierwsza 
ekipa włoskich dziennikarzy, kie­
rownictwo Bolonii wyobrażało so­
bie. że drużyna „Merca tonę Un o” 
będzie grała mecz na- klepisku w 
.głębokim polskim buszu...

Do meczu rewanżowego — a 
prawdopodobnie i po — Lun i u a, 
klubu „Zagłębie”, przemysłu mie­
dziowego. firm sponsorujących by­
ło pełno w całej włoskiej prasie. 
Dziennikarze z Italii, którzy stawi­
li się w Lubinie w liczbie 80, prze­
lewali na papier szok, jaki prze­
żyli w zetknięciu z Lubinem. Nie 
spodziewali się bowiem ujrzeć eu­
ropejskiego miasta, europejskiego 
klubu-7! europejskiej organizacji. 
Ochy i achy zalały więc całą wło­
ską prasę. I jeszcze raz okazało się. 
że sport jest najlepszym^ ambasa­
dorem i najskuteczniejszym spo­
sobem -nauki geografii. O istnie­
niu takiego miasta jak Lubin, 
Włochy dowiedziały się dzięki dru; 
żynie futbolowej „Zagłębia”. I nie 

i był to tylko spektakularny sukces.
Sponsorzy, którzy wyłożyli pie­
niądze na piłkarską jedenastkę 
„Zagłębia”, zrobili furorę na włos-

od wołaniem Rady 
ZG „Sierosżowice"tyi?

' J iconiec. Otóż już' po prze- 
8rłJfn’u referendum, komisja 

yn'Wprowadziła... poprawkę
Poprzedniej uchwały o- 

j zasady ordynacji wy-

Zmasowana kampania informa­
cyjna, zorganizowana przez wło­
skie mass media sprawiła, że na­
wet na autostradzie autokar wio­
zący siniori Po lace o (udekorowa­
ny emblematami „Zagłębia”) bu­
dził żywiołowe reakcje i z mijają­
cych nas samochodów piękne włos­
kie dziewczęta przesyłały nam ca­
łusy. Ściągnęli też do Bolonii Po­
lonusi, dumni z tego, że tyle się 
we Włoszech pisze miłego o Pol­
sce i szczęśliwi, że mogą się spot­
kać z rodakami ze starego kraju. 
Im też nazwa Lubin nic wcześniej 
nie mówiła. O stolicy polskiej 
miedzi dowiedzieli się wszystkie­
go z włoskich gazet. 
więc pogawędzić jak 
mi.

W ogóle naszemu 
warzyszylo ogromne 
nie. Tutaj sport to

stanu wojennego. Dokładnie dwa dni przed 
rejestracją „S" na polecenie gen. Wojciecha 
Jaruzelskiego Sztab Generalny WP zasiadł

pobytowi to- 
zainteresowa- 

~__ _ .. wielka rekla­
ma, a reklama to pieniądze. Wylą­
dowaliśmy w Bolonii przed po-

Zaś kiedy

kim rynku biznesu. Tam, gdzie 
przebywała Polska ekipa zjawiali 
się również włoscy biznesmeni, a- 
by ze sponsorami porozmawiać o 
interesach. We Włoszech uważa 
się bowiem, że firma inwestująca 
pieniądze w drużynę piłki nożnej 
zasługuje na zaufanie i warto- z 
nią współpracować. ,.łmpexmetal” 
— który jest na całym świecie 
firmą znaną — ugruntował we 
Włoszech swą pozycję, a Piotr 
Krzywiecki. właściciel Prywatne­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego 
„REM-BUD” znalazł partnera

sfice” nadal pozostaje otwar- 
fmprowadzone 26 i 27 IX 

3'i*!  rendum. właściwie niczego nie 
jemy, hi/gnęto. Dlaczego? Otóż nad 
doi*  n referendum i późniejszą 
apIJ Wnością zakładowej komisji 

iftzej unoszą się opary ta- 
Ksości. Przy obliczaniu wy- 
a „vox populi”. okazało się 
R,że u> ur ach znalazło się 16 
» więcej niż by!o uczestników 
Wilia. Fakt ten.co-prawda, zo- 
•fnotoiuany w protokole po- 

•. ale nie wyciągnięto
W wniosków. Spokojnie o- 
ty ie referendum było waż-' 
:i*l09a  opowiedziała się prze­
cie. Kolejny kwiatek — 
l.M kartach przygotowanych 
bbwania różniła się od tego. 
«tiniej uchwaliła zakładowa 
’ij wyborcza. Zamiast pyta- 
‘“V jesteś za wotum ńieuf-

teM
\ lólem istnienia Rady Praco-

WOJNA Z NARODEM
Zanim zarejestrowano „Solidarność" rozpó 

«ęto przygotowania do wprowadzenia

■h ■»« referendum można u-
V, karygodne? Przewod-

' h,!1 , dowej „Solidarności”, 
' j e“stawił konkretne za- 
’ unieważnienia re-
' Dui 2a.rn^as^ odpowiedzi na

■ otrzymał... uchwa-
t komisji wyborczej,

i \ Już wcześniej publiko-

luduiem. I zaraz po odprawie Łre­
nera Świerka opadli dziennikarze,, 
którzy, z charakterystyczną dla 
zachodniej żurhalistyki dociekli­
wością, chcidlj wiedzieć wszystko. 
Łącznie z wynikiem meczu. SŁą- 
szek Świerk znużony wreszcie na­
tarczywością pytań zażartował, że 
zamierza wygrać 2:1. I ta wypo­
wiedź znalazła się następnego dnia 
na czołówce największego boloń- 
skiego dziennika.

Powiedzieć, że 
piłkę nożną, to za 
prostu uwielbiają, 
wzajemne, bynajmniej nie bezin­
teresowne. Piłka nożna stanowi 

’ we Włoszech 'wspaniałą rozrywkę, 
ale jest też wielkim interesem. 
Wszystkie włoskie*  gazety ocieka­
ją futbolem. Tu się drukuje tabele 
i wyniki meczów odpowiednika 
naszej ligi podwórkowej! Bo wszy­
scy chćą wiedzieć wszystko, a na­
wet jeśli nie chcą, to muszą. Piłka 
nożna płynie z łamów gazet wraz 
z rzeką reklam. Reklama na stro­
nie sportowej kosztuje najdrożej. 
To po prostu najlepsza gwarancja, 
że w totalnie zareklamowanych 
gazetach, tu się ją dostrzeże naj­
prędzej.

Na tych właśnie stronach pisa­
no o Lubino, o „Zagłobie” Fooibał 
Club, o regionie i stu innych rze­
czach. I proszę mi wierzyć, to się 
tam będzie długo, pamiętać Mimo 
że nasi piłkarze mecz z Bolonią 
przegrali, te jednak zyskali opinię 
drużyny, która umie grać \v piłkę 
nożną. Wioska publiczność, która 
stawiła się na stadionie w liczbie 
około 4D tysięcy, już na pól godzi­
ny przed meczem dala taki kon­
cert totalnego dopingu, jakby ich 
drużyna prowadziła przynajmniej 
3:0. Stadion w Bolonii (wybudowa­
ny w 1926 roku i zmodernizowany 
na „Italia 90”) jest obiektem nie­
słychanie akustycznym Kiedy es! 
cisza, słychać brzęk 
nad murawą muchy, 
ryknie czterdzieści t> 
człowiek ma wrażeń 
.wali mu się na głowę.
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Fakty, komentarze
Polska Miedź
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prywatyzację KG HM”. ® Szano­
wać czas „Na razie u nas, odwrot­
nie niż na Zachodzie, nie robimy 
tego' a czas liczy się najbardziej.
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26 glosami za, przy trzech prze­
ciw (na 29 glosujących) Rada Pra­
cownicza KGHM powołała w pią­
tek (12 bm.) na stanowisko dyrek­
tora generalnego kombinatu 
inż. Jana Sądeckiego.

Jan Sądecki .jest 
miedziowym postacią tak znaną, 
że przedstawiamy go li tylko dla 
formalności. Ma. lat 49. W 1965 r. 
ukończył Wydział Górniczy AGH 
w Krakowie. Był stypendystą 
KGHM i z kombinatem związane

Dr inż. JAN SĄDECKI
DYREKTOREM
GENERALNYM

JM;

.. Pro.

Urząd Antymonopolowy nakazał 
FSO obniżenie cen samochodów do 
poziomu z czerwca. FSO odwołała sie 
do Sadu Antymonopolowego i dalej 
sprzeda.je samochodv -po takiej cenie, 
po jakiej sie jej podoba.

(?■ W Krakowie rozpoczęła działal­
ność Po’s'ko-Amerykańs‘ka Szkoła B;z-

i po zebraniu złożyć bę- 
można deklarację poparcia 

pr<&niera.

komisji sejmowej Tak 
wiec wokół schnapsgate” — cisza.

Ponad 700 pistoletów służbowych 
z ostra amunicja znajduje się jeszcze 
w rękach byłych funkcjonariuszy S0. 
milicji i wyższych funkcjonariuszy 
partyjnych.

@ ,.Nie obiecuje rzeczy niemożli­
wych” — powiedział T. Mazowiecki -na 
spotkaniu w Krakowie. \
e W dniu powszechnych wyborów 

* prezydenta RP nie odbędzie sie kra­
jowe referendum — zadecydował Sejm. 
Sejm nie zaakcentował również po­
prawek Senatu do uchwalonego no­
wego prawa karnego i prawa o. wy­
kroczeniach.
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Inicjatywa ustawodawcza Sena­
tu w sprawie aborcji, instrukcja 
o powrocie religźi do szkół, a 
wcześniej sejmowa debata o li­
kwidacji RSW, to tematy, które 
w ostatnim czasie wywołały zaja­
dle ’ publiczne debaty. Zabierały 
ylos autorytety, partie, stowarzy­
szenia, organizowano pikiety i de­
monstracje. Można było odnieść 
wrażenie, że od zakazu usuwania 
eiffży i nauczania reltgii w szko­
łach państwowych zależą losy 40- 
-ttilionowego narodu.

Nie chcę zabierać głosu w tych 
sprawach, chociaż w obu wam 
własne zdanie., Lecz nie o nie tu 
chodzi. Odnoszę wrażenie, że ci, 
którzy mienią się mymi reprezen­
tantami i decydują w moim imie­
niu o najważniejszych sprawach 
państwowych, zatracili poczucie

\ltdle
fl.yd1

ów. czekających na 
n. ■ Pobito siedmiu

SZKOŁA
IM. JANA PAWŁA II?

Ponad tysiąc dzieci ze szkoły 
nr 11 w Legnicy opowiedziało się 
z.a inicjatywą Rady Pedagogicznej 
nadania szkole imienia papieża 
Jana Pawia .11. Przedstawiciele 
szkoły uzyskali już poparcie w tej 
sprawie kardynała Henryka Gul- 
binowicza. Wystosowano także list 

tego z prośbą o wy- 
. W najbliższym cza- 

uczniów i nauczy-
'en! 2

jest jego cale życie zawodowe. 
Przeszedł wszystkie stopnie górni­
czego wtajemniczenia aż po sta­
nowisko dyrektora naczelnego naj­
większej kopalni — „Rudnej”. 
Zdjęło go po wprowadzeniu sta­
nu wyjątkowego... 16 lipca br. 
przywrócony został do pracy w 
kombinacie.

Weimy ustawę o samorządzie 
terytorialnym. Dobrze, że ją u- 
chwalono, dobrze, że już weszła 
w życie. 'Ale ja pytam — Czy TOu_ 
sial to być dokument tak skrajwe 
niedopracowany w zasadniczych 
sprawafh? Oto twórcy samorządo­
wej Rzeczypospolitej „zapomnieli" 
o tym, że dążą do stworzenia rze- 

- czy nowej w starych, nie zmie­
nionych warunkach. Aby samo 
rząd był samorządem musi mieć

pieniądze, bo inaczej jego' samo­
rządność będzie czystą fikcją. No 
i jest. Z pakietem ustaw samorzą­
dowych powinno się bowiem rów­
nocześnie uchwalić system finan­
sowy państwa. Tymczasem ten sy­
stem nić zmienił si? ani iom 
nycJt1 C2<?ŚĆ poSatków P’«co- 
yeh przez — wszechogarniający 

~ Przemyśl państwowy jest ioko-

„W najbliższych łatach mc można 
oczekiwać zmniejszenia skali przestęp­
czości w Polsce. Coraz więcej bedzie 
kradzieży, zwłaszcza mienia prywatne­
go” — powiedział komendant główny 
pollen Leszek Lam parski. .
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© Komisja Krajowa ,.S” 62 głosami 

7 przy 5 wstrzymujących sie wyla­
ła zgodę na powstanie nowego re- 
icn-u związku — Zagłębie Miedziowe, 
■zef nowego regionu — Wojciech Lica

obradowała 
KOMISJA GÓRNICZA 
W czwartek, 11 bm. odbyło się 

kolejne posiedzenie Komisji Gór­
niczej NSZZ „Solidarność” w 
KGHM Lubin. W pierwszym punk­
cie obrad omówiono przebieg szko­
lenia zorganizowanego przez Ra­
dę Pracowniczą kombinatu, które 
odbyło się 5—7 X br. i w którym 
uczestniczyło pięciu członków KG. 
Uczestnicy szkolenia ocenili je 
bardzo pozytywnie, podkreślając 
jednocześnie. że istnieje bardzo 
duże zapotrzebowanie na tego ty­
pu przedsięwzięcia. Omówiono 
również spotkanie Krajowego Po­
rozumienia Komisji Zakładowych, 
które tym .razem odbyło się, w 
Hucie Warszawa. Członkowie KG 
dyskutowali także na temat udzia­
łu związku w kampanii prezyden­
ckiej. Zebrani orzekli, że o tym 
czy organizować kampanię, zade­
cydują poszczególne komisje za­
kładowe. KG nie będzie podejmo­
wać natomiast żadnych kroków w 
tym kierunku.

Kolejne punkty obrad dotyczyły 
projektu zakładowych systemów, 
wynagrodzeń.

Na spotkaniu obecni byli przed­
stawiciele Fundacji Brata Alber­
ta. Przewodniczący fundacji — ks. 
Tadeusz Zaleski opowiedział o 
działalności fundacji oraz o pro­
jekcie utworzenia jej filii w Lu­
binie. Zwrócił się do poszczegól­
nych KZ z prośbą o pomoc finan­
sową oraz o poparcie u prezyden­
ta miasta w staraniach o przy­
gnanie lokalu.

Zebranie prowadził -Władysław 
G rocki.

W 
te

stał się nowoczesnym przedsiębior­
stwem, o nowoczesnej strukturze, 
koncernem — składającym się z 
samodzielnych jednostek. Prze­
szkolić na Zachodzie młodych £ 
zdolnych inżynierów niezbędnych 
w przyszłym koncernie. Na­
tychmiast zrobić wszystko, aby 
zmieniło się nastawienie zakładów 
kombi na ckich do kombinatu i od­
wrotnie. & Zdecydowanie i ener­
gicznie przystąpić do organizacji 
własnego miedziowego banku. O) 
Przygotować KGHM do ewentual- 
ne»o spadku koniunktury na 
miedź. @r Nie przyjmować posta­
wy . wyczekującej, jeśli chodzi o 
ekologię. Jak . najszybciej przy- 
sj,ąp.ć do działań zmierzających 
do przekształceń kombinatu. „My­
śl?. że jest możliwe, aby w prze­
ciągu roku, półtora przeprowadzić

nom" pozo^t^cie r‘a'lsiwa- Gmi- 
kalnych piolek "Oskubyw?nie” ‘o-

c’z.0 jest r .SKubać ich nie bar- 
skalna państwa°'» b° ^olityka 
wie drobneno i joduje uboże- 
ogranieza lub ^‘Pl‘ału- WieIe f‘rni 
-wiele oąlasw <awt^s'a działalnoić, .PowfS % leP™‘0-ŚĆ- 4 te’ kt6~ 
90 znaczenia L lą f)Taklyczne- 
k6w, co 11oL,,5 ”,e p,cc<» podąt- nojwyze, czynsze' dzier-.

rzeczyzci stości. Owo zatracenie 
przejawia się 10 sposób jaskrawy 
w określaniu hierarchii próbie- 
mów codziennego życia. Na czoło 
wysuwa się zagadnienia drugo- 
albo nawet trzeciorzędne, pomija­
jąc kwestię o znaczeniu funda­
mentalnym. Czyli dyskutuje sie o 
ogrodach, gdy nie ma gdzie po­
sadzie ziemniaków.

Tego samego dnia Rada Fra' 
cownicza KGHM wyraziła 
(24 giosy za. 1 przeciw, 3 — 
wstrzymujące się) na powołam*  
mgr. inż. Ludwika OstropołskicJ0 
na dyrektora naczelnego Zakładu 
Doświadczalnego. ,

Inż. Ostropolski ma 36 lat- 'es 
absolwentem Politechniki 
ciawskiej i od początku swej ka­
riery zawodowej związany j* s 
ZD. Jest żonaty, ma dwoje d™- 
ci. W jego programie głównyrn 
lem jest skierowanie prac Z 
efektywność, energooszczędne- 
nologie i rozwiązywanie P- 
mów ochrony śrocłowisk;r^^^_

do Ojca Swią 
rażenie zgody, 
sie delegacja 
cieli wybiera się do prymasa Jó­
zefa Glempa, aby wesprzeć stara­
nia władz wojewódzkich i zapro­
szenie skierowane do Jana Paw­
ła II o odwiedzenie Legnickiego w 
czasie przyszłorocznej pielgrzymki.

SESJA RM
10 października lubińscy radni 

zapoznali się ze stanem zaawanso­
wania prac zmierzających do ak­
tualizacji planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta.

Podjęli także uchwalę o wyso­
kości diet dla radnych. (Szczegóły

® ASa ~ <’«*  ministra spraw Mllcwskieso , "nRpóżnicj sekretarza 
reszcie, wraz z M.itęw- 
,;e sześciu wysokiej 

Podejrzanym zarzuca 
na niesłychanie dużą

___-■ ciasloii i Płatek — 
przełożeni zabójców, ks. 

zostali areszto- 

realizapją zbrad-

żawne. I nie w każdym Pr^'- (,0 
ku te pieniądze u!pl9uC- 
gminnej kasy. ,

Samorządy są więc 
myszy kościelne, a- w‘e‘Ls:e iu" 
nie ma perspektyw nn * mu­
tro. Zarządy miast i no­
szone są zaciągać w wy-
mercyjhe kredyty, nauczy 
płacić pensje urzędnika jeste>n
ciełom, lekarzom. c.,e. o- , 
kto pokryje te dlu9'> snM,.orz<I“ • 
każę, że ten , czy 6 ’może bank 
jest niewypłacalny? . .jjeytttje 
kredytujący zajmie t ‘ 
morządowe mienie?

Dlatego też myślć.. ^ po!' 
tor Piotrowski !rob!lrp„0 gdybfl 
ski dużo więcej dobr go.{.J 
na. forum Senatu wlI /jnons014'
cjatywą t1porżqdk<”'’“^e( Li 
a nie zamykania k f0.u
nięcie niechcianej c <!-■ t>|,
tniem, że to dla kog , .e^g u-o*'  
ważne, ale są sPr”ll’'(.J, '' 
niejsze. I o tym tr* oa '

DARIUSZ 3^

noujściu zatrzymany został oóy^ 
szwedzki pochodzenia —• -
bował on. przemycić do Polski i 
marki Mauzer z amunicja -oraz 
tryce do odbijania w paszportach nn. 
zwoleń wizowych na wyjazd do Szwe- 

■ cji. -i
„Hisrńanal” to nowy, ,-^onoć re 

wclacyjny preparat , profilaktyczny" 
chroniący -przed katarem siennym-a 
także leczący alergiczne zapalenie wo. 
jówek i pokrzywkę u dziepi. Wkrótce 
zapowiada go na rynku rzeszowska 
..Polfa”.

Ropa trysnęła w Przeiazdowic ko- 
ło J^ruszcza Gdańskiego. Niestety, nie 
był to wynik poszukiwań geologicz­
nych. a efekt pracy złodzieja nafto­
wego. który nocą przewiercił wier­
tarką rurociąg naflowy idący z Gdań­
ska do Płocka

Mimo starannego przygotowania 
sprawy przez NIK słynna afera alko­
holowa. na zakończenie której czeka 
się z niecierpliwością, ugrzęzła w nad­
zwyczajnej

ZMIANY W ZAGŁĘBIU
25 bm. (gódz.-15.00 — pierwszy 

termin i godz. 15.30 — drugi ter­
min) w sali gimnastycznej GOS 
w Lubinie odbędzie się Nadzwy­
czajne Walne Zebranie Członków 
MKS Zagłębie Lubin.

skim znalazło ; 
rangi oficerów, 
się korupcję 
skale.

® Genera 
bezpośredni 
wam B^dPz31r“1 nawaniania do za-

i kierowania reałizapja zbred- 

”® W warszawskim szpitalu smar! w 
w"ku 86 ial Henryk B^??r ~v^so- 
cio z popularnej przed wojną .3«eso 
lej Lwowskiej Faii”. , . .

Ludzie muszą sobie uswiadom.c, 
że oddając glos na Wałęsę 
r)rvi nbilizacle kraju — -powiedział 
Adam Michnik w czasie obrad Sojuszu 
na Rzecz Demokracji. Zebrani powo­
łali Krajowy. Komitet Wyborczy Ta­
deusza Mazowieckiego.

zupełnie .nieoczekiwanie .swoją 
kandydaturę na prezydenta wysunął ■ 
prezes c h r z cś c: j a ń s k o - D e m o k r a t y cz n e - 
go Slronnie-wa Pracy — mecenas Si- 
ła-Ńowicki. Łącznie kandyduje — na 
razie’ — na urząd prezydenta H(-)

w sali KMPiK (ratusz), 
zebranie plenarne. MK 
,-l.wa Demokratycznego- Tematem 
będzie przedstawienie tez progra­
mowych SD oraz deklaracja po­
parcia kandydatury Tadeusza Ma­
zowieckiego na Urząd Prezydenta

. RP.

•złożył -władzom Warszaw! , 
,,’ertę w sprawie m<idernlz,.,"lj‘751ną 
Kultury i Nauki. w Paiarą
wsiać M.ędzynarodowe Cent., Po. 
arowe. '-'ntrum Han.
« Władze radzieckie, podum „ 

pującą decyzję: ..Turystom \ ^sl«- 
wjeżdż.ającym <lo ZSRR „(2 “łsklią 
się na przywóz żadnych 
7. wyjątkiem przedmiotów 
użytku. W związku z tym w. 5 tĘ0 
autokary, w których tury^cj 
siadać jakąś nadwyżkę towaS l»- 
staną wycofane do Polski” Pod i?0’ 
rzecz ma się z wywozem ”tnwa??..e 
ZSRR. Nie wolno nic... 2

@ „W najbliższym czasie nic h„„ 
zmiany kursu złotówki do doi—s” le 
zapewni! posłów prezes NBP wL" 
sław Baka... Tymczasem na -ta., 
wycb giełdach dolar stracił od 'tu,0- 
około 13 proc, swej wartości w 
runku rio większości walut liro,?? 
skich i japońskiego jena. ‘ h

g, Na przejściu granicznym w r-j I r.iriićritl ‘7'ż t Tyrmilnr I-
•' ooywatela ara oski ego.

<*  rtZt Or.I.sj.: Ó’TÓ

Pr Sądecki w czasie dziewięciu 
lat spędzonych z konieczności po­
za kombinackim kręgiem zorgani­
zował trzy spółki i jedno przed- 
riębiorslwo zagraniczne, które pro- 
rnęrujo do tej >;pory -i „mają się 
dobrze.”, zapewne także dzięki te­
mu, że ich -organizatior umie do­
gadywać się z zagranicznymi biz­
nesmenami.

Zamierzenia 
generalnego __ __
■skrócie: @ sprawić, aby KGHM

SD POPIERA PREMIERA
W czwartek 18 października, o 

•godz. 16 odbędzie się w Lubinie, _—--- otwarte
Stronni-

TYDZIEŃ

OPINIE
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sensu odchodzenia
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JAN DOŃSKI

„JESTEM

TJ 
tf.

i zagłębia. Trzy lala 
”nam ste pierwszy raz Z magistrem inż. ANDRZEJEM PRZYBORO WS KIM, 

wo powołanym dyrektorem ZBiPM 
wiu rozmawia Hanna Głowacka.

To dnżenie do normalności jest 
najzupełniej zrozumiale. Każdy z 
nas ćhcialby się odpolitycznić i 
żyć jak. normalny 'Europejczyk, al­
bo Amerykanin. Tam nikogo spe­
cjalnie nie obchodzi, czy prezyden­
tem zostanie demokrata czy re­
publikanin. I tak z góry wiado­
mo. że nic się nie zmieni. Rano 
pójdzie się do pracy, podczas 
przerwy zje się lunch w ulubio­
nym pubie, zakropi go równie u- 
lubionym gatunkiem piwa, a za 
tydzień trzeba będzie zapłacić ko­
lejną ratę za samochód. Zmart­
wienie może polegać na rosnących 
cenach ropy, które spowodują 
podwyżkę biletów lotniczych, co 
może skończyć się tym, że urlcry 
zamiast w Japonii trzeba będ: 
spędzić na Florydzie. Takie 
tam miewa zmartwienia.

się do wcwr.ęt 
ceń. Nawiasem

Nie było jeszcze mow; 
tyzacji, o zmianach 
własneścio-.ryeh. kiedy

kurs doLara 
importową

. ..je
o połowę! Mało

nie ma

no-
„Cuprum” we Wrocła-

m|
jota widzenia tego programu, u-

OPTYMISTĄ"

ci. którzy dopatrywali się cltęci 
opuszczenia *•-
tychczafwwej 
mniej w 
jekiów i 
Jowyeh?

[ rfę na przystanek miejskiego ati-
i tobusu, spojrzę na zegarek i będę 

pewny, że skovo jest pół minuty
| przed czasem. to autobus 2ara?
[ przyjedzle. Jeśli zaś jest pół mi-
[ nuty po czasie — tr:eb« poczekać
i 7ia następny. To jest normalne no

■ święcie. U nas. póki co. inamp 
i normalkę.

& Czy poglądy srefa nic tylko 
w kwestii rozwoju kombinatu ale 
i samego „Cuprum” poilarełają 
Współ pra co w i-c y T

— Każda działalność, która- 
w sobie zalążek poprawienia 
runków ekonomicznych załogi 
aprobowana. Jeżeli funkcjonowa­
nie firmy 
czasowym 
wiąże się 
dania” z 
wania, to 
Postawiłem 
sobą pewne

— Nie 
od przemyski. _ . 
kich starań^ żeby uzasadnić potrze­
bę istnienia KGIIM, sensu prze­
chodzenia do dalszych etapów je­
go rozwoju w postaci dużego skoty- 
ce n t ro wanego- pr zc-ds i ę b i or s t w a.
Abstrahując tutaj od wewnętrznej

Mówi się, że dążymy do nor­
malności. Marzy nam się Polska 
na wzór Niemiec, Francji czy Au­
strii, gdzie życie jest poukładane 
i każdy robi co doń należy. A 
więc politycy zajmują się polity­
ką, a nie walką o stołki, w gospo­
darce liczy się wynik ekonomicz­
ny, a nie kto zostanie dyrekto­
rem, nikt nikomu nie zagląda do 
portfela, a na rynku walczy . się 
o klienta zamiast warczeć no. 
konkurencję.

mieści się w jej dotyćh- 
profilu, w branży, nie 
z koniecznością „wypa- 

za wod u. przek wal i-fiko- 
cieszy jeszcze bardziej.

przed' firmą i przed 
__ t r____ zadania. Pierwsze 

• działania, jeszcze jako zastępca ds. 
projektowych, skoncentrowałem 
na wprowadzeniu zasad * ekono­
micznych funkcjonowania rozli­
czeń w biurze, dotyczących i pro­
jektowania i działalności w sferze 
naukowo-badawczej. To pozwala z 
jednej strony na uzyskanie pozy­
tywnej. selekcji kadry, z. drugiej 
na doprowadzenie do dużego zróż­
nicowania zarobków, możliwie 
maksymalnego _ zmniejszenia w 
nich udziału stałych składników 
wynagrodzenia i zwiększenia ru­
chomy cłi. Gdy jest o- co walczyć.

Reasumując, trzeba spojrzeć na 
złoże inaczej. Ono musi przestać 
być bogactwem narodowym. Musi 
stać się towarem. Zaproponowanie 
kombinatowi pewnych rozwiązań 
w sferze organizacyjnej, technicz­
nej, ekonomicznej w tym zakresie, 
ale nie tylko, to nowe zadania 
„Cuprum”.

• Czyżby złymi pr.armlwmi’' byli ... - . ..
prz ez „C u pr u m ” d*  - 

wsipóhwty, pr^ynaj- 
dwictWtrie tematyki pro-

pca-o

U nas dzień zaczyna się 
ważnego przestudiowania 
świeższych wypowiedzi polityków, 
przeanalizowania aktualnych ' kon­
stelacji politycznych i personal­
nych, i próbie wy wróżenia co też 
może z tego wyniknąć. Jest więc 
ważne na kogo dzisiaj obraził się 
Wałęsa, a kto na Wałęsę, kto komu 
i dlaczego odebrał prawo używa­
nia barwy i symbolu., kto kogo nie 
zaprosił na ważne zgromadzenie, 
albo dlaczego zaproszony nie 
przybył. To wszystko jest tak 
iwłżne, że przysłania prozę życia. 
Ulice, których nie ma kto sprzą­
tać, autobusy miejskiej komunika­
cji kursujące wedle -widzimisię 
panów szoferów, opryskliwe ekspe­
dientki, kelnerów spoglądających 
na gości ze źle ukrywaną pogar­
dą, zdewastowane budki telefoni­
czne. banki, w których trzeba 'wy­
czekiwać godzinami na załatwienie 
prostej operacji, przychodnie zdro- 

’ wia, w których źle leczą, policję, 
która jest bezradna, fatalnie pra­
cujących budowlanych. zaniedbane 
drogi, na których łamie się nie 
tylko resory, stacje benzynowe za­
mykane po obiedzie, ss.koty. które 
żle uczą, kina podupadające z dnia

I na dzień, skandaliczny kolportaż 
I prasy, papierosy najgorsze ria 
I święcie i polską wszechogarniającą 
I rozrzutność.

sprawę z tego, że tegoroczne suk­
cesy finansowe nie są trwałe i nie 
sta no w I ą gwara nc j i po w od ze a ia w 
przyszłości-. To chwilowy zbieg o- 
koiicanoścj sprawił, że utrzymuje 
się bardzo wysoka, niczym nie­
uzasadniona cena miedzi na świę­
cie. Instytut Prognoz Gospodar­
czych w 197677 roku przewidywał 
na dziś 1860 dolarów za tonę. Jest 
2,5. Jak długo utrzyma się ta dziw­
na, dla nas korzystna cena?

a ponadto odzyskuje się w nich 
równolegle, w normalny sposób, 
15—18 innych metali. U nas wy­
stępują one w ilościach me uzasad-*  
mających takiego zabiegu (poza 
srebrem, i ołowiem), a jego tech­
nologie śą bardzo drogie. Nie wia- 
domo czy zdołamy je opanować, 
nim wpadniemy w kłopoty.

..“*7 przeszłość, po- 
tcrA7«T«cTsz<łści jaiko pwn-

„Cii-

chciclibyśmy, by 
tórych zależy los

sensu wracać do- punktu 
Należy raczej przy mierzyć 

nych przekszta.ł- 
mówiąc mam w 

satysfakcję.
y o prywa- 

stos un-ków 
postawili- 

g os po dar za 
w jego za­

chodniej części. W tej chwili po­
gląd firmy *AT  KEARNEY doty­
czący struktury KGHM jest zbież­
ny z naszym. Uważam, że samo­
dzielność zakładów powinna pójść 
w kierunku 
nicznej. 
sową (nii 
tyki pir.< 
ganizacji 
prowadzić 
bowaliśmy

kto w zagłębiu 
z tego, że taki 
s-tą-pić.

samodzielności tech- 
.rńast politykę fi-nan- 

,e rozumiem przez to poli- 
vcj) całej, wielkiej or- 
gesoedareżej powinna 
dyrekcja KGHM.,Pró- 
pro-ponować takie roz- 

j.uż wcześniej, w tej 
chwili zaczyna być ono coraz bar­
dziej realne.

Po trzecie, wiemy, że, nigdzie na 
świecie nie opłaca się wydobywać 
z tysiąca metrów dwuprocenl-owej 
rudy miedzi. Są. co prawda, ko­
palnie głębinowe w Kanad/iie, 
Zambii, ZSRR, ale one funkcjonu­
ją na połimetalicznych złożach. 
Okruszcowanic miedzią jest tam 
kilku — czy kilkunastokrotnie 

>

własnościowych ' ‘ un‘co'v
wydajc Sam<”

i ‘e ai0S‘- Jedna to 
i jak i'całej
«podarki w wvmiav ' i ■ J 8 żs-winl kraju, nawrlń?ó’ ,rw-p<lczJ'ni‘“ic układów 
wolno-rynko-wych od .wejścia w 
diapiezne stadium kapitalizmu 
Ktoie miało miejsce na przełomie 
at dwudziestych i trzydziestych 
tego wieku. , które w elekcie do- 
PtowadŁilo do dużej koncentracji 
kapitału i Środków. J mamy dru­
gą d^ogę. Patrząc na tę właśnie 
ewolucję systemu, wolnorynlsawc- 
&> sprooować wejść na pewien jej 
szczebel. Nie mówię już o takim' 
wa którym, jest ona d uś, ale przv- 
P?JT.n.;?-. na ef.aP skemcentrowane- 

l'i Ł środków.
gospodarczym 

M. Nie jestem 
WJe mi się, żc

temu
......... prsy- 

^riyć do programu działania 
Łayslu, czyli eksploatacji, przc- 
*i rudy i poziomu produkcji 
jdri elektrolitycznej, aż do wy- 
Wpania zapasów. Uzasadniliśmy

■ iptuiom 1200 metrów jest w tej 
Isilj granicą ekonomicznej i

■ Klinicznej opłacalności eksploa- 
: rji. 1.5 mld ton rudy do tej glę- 
I tóS stanowi zupełnie wystar-

ńcj zakres zapasów w świetle
1 y.nzy światowego zapotrzebo- 
j. Kia na miedź. Przyjmując zało-
* i.  że zbudowany potencjał po-*

tóen być maksymalnie wykarzy- 
toy przy prowadzeniu tylko ,in- 
islycji odtworzeńiowych i mo- 
saizacy jn ych, u t r zy m u j ący c h
tóności wydobywcze, przeróbcze 
itolnicze, spróbowaliśmy ókre-

optymalny, ekonomiczny po-
i w produkcji. Okazało sie, że 
i £ ło 380 tys. ton miedz?' eleklro-

■ bfinei, co da je wydobyc:e 30 
| plon rudy rocznie. Nie tra-cąc

• »^ismy i nadal usiłujemy od- 
-1 ^dzieć wyprzedzająco na py-

S' postawią przed prze- 
zmiany gospodarcze bar- 

3szybko postępujące ostatnio w
■ Trzeba przewidzieć kłerpoty. 
. ;.e Mogą dosięgnąć duże przed-

•Mwa bazujące głównie na 
wcie.

J'^ie U pytania?

-h przykład — co zrobić, że- 
nie pa<3t k:e^y opl2. 

produkcji w krótkim cza-
. Pod znakiem zapytania?
< ustalona w styczniu 

na poz*° ’n!™e IG
r' “-tilcj więcej dwukrot­
ne, p*‘z realna war- 
! to w kapitalnej

^^^rterów-. Cena fran- 
Przeliczona na zł ołówki 

kursem- dolara plus 
a -w niektórych

• ach*  np. jeśli chodzi o ro- 
■“ i BW*  .P^wet komunistyczne, 

koszty, -stworzyły 
»,.5. dysponowania ogrom-

•  P ’ dii ,.ot wieramy*
P6ł Europr” nasze koszty w 

najdalej dwu .lat.
Y R Hulw i.lei d0 ■tran*alc«'i- 
f JK’a,ni rk DyC porównywalne z 

w Euro- 
dnia r°ku umówiono

X? dzień, że zawyżony

ćwrtwu’’, 7»rówwi»
* roj'a nim,, mó- 

i n**** 1 wwi, ró®niv!.
« V*  t czB«cm zmącone zasiało 

a preslii firmy s>top- 
ivm Wawtej wiiry?

r Jle " ’
raprinn" powstało jako za- 

z ^“.ykowo-biKla-wczc dla zu- 
K*'  ,ww«o priemy.«tu. Jego 

intensywny rozwój
15 y t,yl przez tempo postę- 

'inwestycji zagłębia mie- 
State je goniliśmy. Pfew- 

rłMmante pozycji firmy wiąże 
l£’ rIvhamowamem inwestycji 

’ hśw na początku lat osiem- 
ł>r-,vCh. P°Z3 tym. w tym o- 

praktycznie było już 
do końca. Nasz polen-’ 

B^Szał wiCC Przerffistać Potrze- 
st‘7d nie

* Wszystkich dobrze widziane.
"V>ente us,ug Projektowych , 
'eta cynku, ołowiu, soli. To 

n»»n przetrwać trudny 
„'ale wynikało też z . faktu 
Zesrania części działalności

Ł funduszów centralnych i 
u postępu technicznego 

Kiego centralnie w ramach 
Inna sprawa, że prace 

-ilościowe nie. zawsze okazy- 
m sie trafione, gdy owa przysz- 

■■-tawala się teraźniejszością.
I ł^- T ,____ ‘
| Zoslaiwny
jttny " t—, , . .

„-yjścia da przys-z.łosci

'na stworzyć' barierę. 
lwdnieSieniu. cfa^dia ró^noleglym 
n.a funduszu stabilD-.! b Plecze' 
będzie jeśli rólm- yjnest>- Co 
razową deciz 'Xtan^’ kdn°- 
obniżony do aktinlń-0 °n np- GS tvs’ a! aktualnej wartości -

■ ds..< Albo inaezei _ nagły wzrost cen, w Jtym ™ ?.P‘ 
mej u nas robocizny» Wówezts m" 
uratuje 10- czy m T nie obniżenie koszJw T “±We 
wprowadzenie jakiejś p’Przez 
technologicznego 'zmniejszenie ^życia^,- tiT 
tiycznej W grę wchodzić beri 
obniżenie kosztów c ---- • -

zda je sebie spra- 
moment mc-źe na-

Pó drugie 
wszyscy, od 
przemysłu miedziowego zda^fsabie 



' (Ci^K dabiry we sir. J)

żadnego papierka potw^ ftM 
go nasz pobyt i zaplaW^l u 
me będzie, hotelu nie i P°k‘ «« i

Chcąc dodać powagi teipn^M :/< 
wiedział, zaznaczy! j. Po- Ć

PRZEGRANA
NIE JEST KLĘSKĄ

w

JANUSZ DOBRZAŃSKI
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beli. Przejście na 
urządzenia nie J" 
więc nie można 
hałasu trzeba Jj; 
gdzie indziej. - ■

jio'

ogóle wcześniej

jest namacalny renifct 
i drużyny fiiiboi^ej '

ii- . r 11 iw

K 
jvi
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ee”. — Przecież człowiek spędza 
w pracy pól życia. Związek za­
wodowy nie może zajmować się 
tylko placami, ale jego obowiąz­
kiem jest myśleć o zdrowiu pra­
cowników. Przy wprowadzaniu 
protokółu nr 12 nikt nie wspom­
niał, aby część środków zamiast 
przeznaczyć na podwyżki, za co 
trzeba będzie zapłacić słony poda­
tek, przeznaczyć na poprawę wa­
runków pracy...

Jak przewodniczący ocenia wa­
runki, w których każdego 
przychodzi fedrować miedź sie- 
roszowickim górnikom? Specyfiką 
„Sieroszowic” jest to, że- są naj-

firmę, że jest ona wvnfanuk U 
r^ygOdna' We ie nie^^J

>^ku, tylko pw ' "

— Obawiam się, aby w pogoni 
za pieniądzem nic zapomniano o 
tak ważnych sprawach jak po­
prawa warunków pracy — mówi 
Mirosław Lewowicki przewodni­
czący Komisji Zakładowej NSZZ 
„Solidarność” w ZG „Sierosżowi- 

.N A

drauliezną oraz filarowo-ko^0' 
.. wym, w którym po.

lego słynnego kurortu), gdyby nie 
tę, że posiłki mieliśmy zagwaran­
towane w hotelu... „Molino Rosso” 
w Imoła. Przenosząc to do polskiej 
skali na śniadanie,, lunche, obiady 
i kolacje jeździliśmy do Wrocławia. 
I te wycieczki wcale nie były, 
przyjemne.

Pierwsza wpadka miała miejsce 
z hotelem „Kiss”. Miał być zamó­
wiony. a okazało się, że jest zam­
knięty na głucho. Po konsultacjach 
telefonicznych skierowano nas do 
hotelu ,,Pino”. I wszystko było 
fajnie do wyjazdu.

Po meczu, który skończył się 
przed 22 i kolacji, która rozpoczę­
ła się prawię o 24, wróciliśmy do 
Cesenatico o 2 nad ranem. Pobud­
ka miała być o 5. Tłumaczka, któ­
ra towarzyszyła naszej grupie, po­
stanowiła więc zamówić w recepcji 
budzenie. I to był początek przy­
gody, którą przeżyliśmy i która.'o 
mały włos nie skończyła się służ­
bowym; kontaktami z włoskimi 
carabinieros.

Nasz korpus dowiedział się o 
kłopotach o godzinie 6.15, kiedy 
zebraliśmy się w recepcji do wy­
jazdu. Natomiast Zygmunt Bie­
niek, Krzysiek Kalinka i Kazik 
Poizczmski przeżyli najczarniejszą 
noc w swoim życiu. Przy zamawia­
niu budzenia okazało się bowiem 
ze owszem, wszystko jest w po-

stawcza o zwiększonej, 
i zmodernizowanym.s- 
roszowice” korzystają 
czeń kopalni „Lubin , 
ją z Zanamem.

Kolejny ^oblemj®

klub. KiMufroniacja ■/. Europą (pro- 
szę pamiętać, że włosia liga prł- 
•karska jest uważana za najlepszą 
»ia Staryań Kontynencie) wypadła 
dla „Zagłębia” niezwykle korzyst­
nie. Życie dowiodło, że lubiński 
•klub — uważany w Polsce za pro­
wincjonalny — nie ma prawa mieć 
żadnych*  kompleksów. Jest pod 
każdym względem klubem euro­
pejskim. I szczerze mówiąc słynny 
Bologna Foofbal Club mógłby się 
od ..Zagłębia’’ wiele nauczyć, zwła­
szcza w dziedzinie organizacji.

•Zygmunt Bieniek, szef działu or­
ganizacji i reklamy „Zagłębia” 
Lubin, widząc wpadki organizacyj­
ne bolończyków łapał się za głowę. 
A to. co mówił nie nada je się do 
powtórzenia. Prezes „Zagłębia” 
Ig^zek Tomalski, stwierdził enig­
matycznie, że gdyby .,na GOS-ie 
podczas meczu z Bolonią zdarzyła 
się jedna dziesiąta tego, co miało

wyrobisk kamieniem wywołuje się 
zawal. Zastosowanie tych syste­
mów zmniejsza prawdopodobień­
stwo występowania wypadków spo­
wodowanych gwałtownym odprę­
żaniem się górotworu. Wprowa- 
dzame obudowy hydraulicznej nie 

bez znaczenia dla ■ poprawy 
bezpieczeństwa. . y

„Sieroszowice” w dążeniu do 
poprawy warunków pracy styka­
mi ńn samymi problema-
mi co pozostałe kopalnie miedzi. 
Jest to system wentylacji urza- 
dzema pracujące na dole saw P.°dOblA Probl.em Li­
to nrohl P1 Zy Pad <U „Sieroszewic” 
tu r e iu nUmOT jeden' Chodzi 
donrowuh k° ° odP°wiednią ilość 
równik d a"eg° • P°'vietrza ale, 
iowniez o jego jakość. Z badań 
wdX°wyma wynika
- do kopalniXieatrzeejesMu 
^-a^^dem zawarci Uen-

my P, ~ na Pograniczu nor- 
skoś/ aycz-yną Jest llic tylko bli- 
również g‘ ?zybkieS<> ruchu, ale 
trza w i pz£n.lec?y«czenie powie- 
Przestrze^an eCkldn W ,°góIe' Nie' 
Pracownikówprz/Zmyk^ ■ T

głębszą kopalnią LGOM. Pracuje . 
się tu na pokładach 1000 metrów. 
Kopalnia ta ma porównywalne 
warunki z sąsiednimi. No, może 
trochę gorzej jest tu z wentylacją, 
ponieważ, są opóźnienia w reali­
zacji inwestycji. Konieczne jest

piszę zostałby okraszony dodatko­
wym smaczkiem’. Nie jest to co­
dzienny obrazek, kiedy policja za­
myka ekipę dziennikarską. Ale 
skończyło się tylko na ‘zapowiedzi.

Trzeba zacząć od tego, że ani 
piłkarze, ani my nie mieszkaliśmy 
w Bolonii. Futbolistów zakwatero­
wano w hotelu „Molino Rosso” 
w Imola, jakieś czterdzieści minut 
jazdy autostradą, mierząc od sta­
dionu. W tym samym hotelu kwa­
terowały drużyny piłkarskie roz­
grywające swe mecze w ramach 
„Italia 90” na stadionie w Bolonii. 
Korpus dziennikarski plus goście 
BFC mieli mieszkać w hotelu 
„Kiss” Cesenatico, nazywanym 
przez Włochów Riviera Adrialica 
Italy. Z Imola jechało się do Cese­
natico autostradą ’ jedną godzinę 
■i dziesięć minut. Nic by w tym nie 
było szczególnego (w ogóle byliśmy 
zachwyceni możliwością- obejrzenia

taił 
bliskich lID; 
. ijri 

łcł 
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!la 
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I właśnie tego efektu akustycz­
nego obawiał się najbardziej tre­
ner Świerk. Kiedy rozmawiałem z 
nim przed meczem powiedział: 
— Nie obawiam się zespołu Bo­
lonii. On jest do pokonania. Boję 
się, żeby mi kibice chłopaków nie 
iakrzyczeh. Nigdy nie graliśmy w 
takiej atmosferze.

Trener Swirek przeżył mile roz­
czarowanie. Zespól z „Impexmeta- 
lem” na koszulkach zagrał jak 
rzadko kiedy. Ambitnie, szybko, 
bez olreiążeń. W wielu przedme- 
ezowych artykułach prasowych 
można było przeczytać opinie, że 
„Zagłębie” zostanie rozniesione ną 
butach bolończyków.. Kibice ocze­
kiwali prawdziwego festiwalu 
strzeleckiego w wykonaniu . swych 
ulubieńców, podobnie . było na 
dziennikarskiej giełdzie. To, cc 
dziale się na boisku wprowadziło 
widownię w osłupienie. Stadion, 
który ryczał od pierwszego gwiz­
dka forza Bologna! (co myśmy 
słyszeli jako forza Polonia — tak 
to jakoś śmiesznie wyszło i nasi 
piłkarze uznali to jako „swój” .do­
ping) w miarę upływu czasu cichł, 
cichł, aż ucichł zupełnie i... zaczął 
wygwizdywać własny zespól. Owa­
cje zamiast Włochów nagradzały 
Polaków. Adam Zejer. który .wręcz 
ośmieszał Boniniego (nasz pomoc­
nik jest bardzo dobrym i niezwykle 
zwńrmym dryblerem) bardzo przy- 
padł do gustu bolońskim kibicom. 
Za każdą udaną akcję otrzymywał 
prawdziwą burzę braw. Skończyło 
się na tym*  że kiedy otrzymywał 
piłkę. opadało go natychmiast 
trzech bolońskich piłkarzy.

Mecz mógł skończyć się remisem. 
Niestety, w ostatniej minucie me­
czu „Zagłębie” straciło bramkę w 
sposób dość przypadkowy, kiedy 
już nawet chyba Włosi nie wierzy­
li, że udą się umieścić piłkę w 
siatce znakomicie usposobionego 
Baki. Nawet włoscy dziennikarze 
mówilj Po meczu, że remis byłby 
wynikiem sprawiedliwym. Wy- 
-komplementowa-no zresztą drużynę 
„Zagłębia”. Delegat UEFA, który 
widział zespół „Zagłębia” po raz 
pierwszy (wcześniej znal tylko opi­
nię po meczu -w Lubinie) stwier­
dzał w kuluarach — zastrzegając; 
że w tym co mówi nie ma kurtu­
azji — że jest mile zaskoczony grą 
lubinian j żałuje, że drużyna od­
padła w pierwszej rundzie pucha­
ru. I nie była to wcale odosobnio­
na opinia.

„Zagłębie” przegrało swoją spor­
tową szansę, to fakt. Ale wygrała 
Polska, wygrał region, wygra) 
przemysł miedziowy. Wygrał też

BOŻENA KOŃCZAL 
przyspieszenie tempa budowy szy­
bów i chodników. 7

Sieroszowickie złoże różni się od 
Pozostałych. O ile miąższość złoża 
9G?nM . ^aha, S1,ę w granicach 
2 20 metrów, to tutaj aż 70 proc 
eksploatowanego złoża sięga do 2 
metrów. Do takich warunków o- 
pracowano, odpowiednie systemy 
eksploatacyjne i dziś można mó- 
wic o dwóch: zabierkowym - 
z częściowym lokowaniem kamie- 
ma (w nuejsce wybranej tony' ludy umieszcza się 300 kil/JL? 
raow kamienia)

miejsce na Stadio Renato dall’Ara, 
to kilku facetów' wiedziałoby z gó­
ry, co ich będzie czekać następne­
go dnia”...

Po meczu w Lubinie dziennikarz 
„Dziennika Dolnośląskiego” napi­
sał w reportażu, że poziom orga­
nizacji widowiska na GOS-ie był 
namiastką Europy. Stwierdzam au­
torytatywnie, że jeśli potraktować 
tę opinię poważnie, to Bolonia le­
ży w Parnambuko, albo innej repu­
blice bananowej, gdzie wczoraj 
wybudowano stadion i zaczęto grać 
w piłkę nożną.

Włosi przyjęli polską ekipę nie­
zwykle serdecznie. Spotykaliśmy 
się z tą serdecznością na każdym 
kroku. Jednak na każdym, kroku 
potwierdzała się opinia (zetknąłem 
się z nią np. podczas pobytu w 
Wielkiej Brytanii, gdzie się to ar­
tykułuje w sposób szczególny), że 
Włosi to bałaganiarze.

Pobyt polskiej ekipy we Wło­
szech organizowało bolońskie biu­
ro turystyczne „Casali Viaggi”. I 
zorganizowało tak, że ’ korpus 
dziennikarski będzie go długo pa­
miętał. Doszło do tego, że o mały 
włos zostalibyśmy wszyscy zatrzy­
mani przez włoską policję, którą 
chciał wezwać zdesperowany dy­
rektor hotelu, w którym kwatero­
waliśmy. Po części żałuję, że się 
tak nie stało, bo reportaż, który

powietrza, a każdą awaria 
tylatora . dodatkowo ” komphkuF, 
sprawę. . h

Większość urządzeń pracując. 
na dole wyposażona enli. 
silniki spalinowe, a c0 “ ia^niaó 
tują nie trzeba nikomu WJ wę. 
Aby zmniejszyć, ilosc 
gla i tlenków ■ azotu trze ■ 
do tego, aby przy “‘^"Sększił- 
dobycia, a nawet jego .ncUjącyCh. 
niu, zmniejszyć ilość P1 gadzie 
na dole maszyn i urząoz • [lia. 
to możliwe, gdy n0J'yej "Jydainy 
szynowy będzie hardzi j j^jych 
i Wyposażony w silm* 1 się już 
parametrach. Przepro'' a^arca 
pierwsze próby. ua „sZyna 
oddziale G-21 pracuje > ‘ ..^jjnosf 
u____  _ „,..;«L-c7nnej gie-

wspólpr^ 1

,n wierti’icej I
Kolejne problem 107 jęc. Ł - 

Wiertarki emitują oW .ilcuj:P 
n.m p™iście na ciszej. Jes IXie jcst moz 2ien>u|X 

obnizf1, Rż.jąz:'";.
„ ba szukae-,h,iie #R| ■ '■ ■ j. powszeoimi

(Ciąg <

wiedział, zaznaczył że ° P«i 
wa nie zostanie szybko w 
na, wezwie carabinierós 
zajmują się gośćmi któr^- • 
gulują rachunków. ’ nic r«-

Trzej nasi wymienieni z n,, . 
ska koledzy szaleli do rano kir
telefonach, wyciągając , [
polskiego konsula w MedioH 
Pan konsul oznajmił, że M ie 
wsze nie może brać odpoM? 
nosci za Bolonię, ale jeśli.carXl 
meros nas zamkną, to 2 
nas z tego wyciągnie... 4C‘

Na szczęście przyszedł faz 7 .
logną FC i mogliśmy opuścić hZi 
„Pmo’ . Nawet nie było nanj^ 
śniadania, na . które już do Im/r 
nie zdążyliśmy. ■

Ale była także . wzruszajaJ 
przygoda. Przed południem ' „ 
środę, złożyliśmy wieniec’ „„ 
cmentarzu żołnierzy H Kom™ 
generała. Andersa w Bolonii. Mo- 
gliśmy się przekonać, że ó czjiće 
zbrojnym Polaków, którzy walczy, 
li o wolność Włoch, pamięć jest 
tu bardzo żywa. O.naszej wizycie 
tutaj poinformowała wcześniej 
wioska prasa. Zjechali więc r,a 
cmentarz Polonusi i fotoreporte­
rzy w-loskich gazet. I było wielkie 
wzruszenie, którego . opisać nie 
sposób. Tutaj poznałem pana Wi- 
tolda Kraka, który w II Korpusie; 
w stopniu starszego sierżanta, by! 
szefem kompanii mostowej i prze-i 
szedł piekło pod Monie Cassino. 
Osiadł we Włoszech, prowadzi 
camping na 4,5 tys, ludzi w Rimi­
ni, cieszy się z tego, że jest Pola­
kiem i z dumą nosi w klapie mil 
niaturkę Krzyża Walecznych za 
Cassino. Historia, historią, a pan 
Krak ubił od razu interes z panem 
Krzywieckim, właścicielem „REM- 
-BUDU”, oferując współpracę i 
pokrewną firmą, prowadzoną przez 
jego syna. Panowie długo ściskali, 
sobie ręce,.a pan Witold Knak Wj 
raził nadzieję, że jest to tylko poj 
cżątek współpracy między 
sem włoskim a polskim i l’ '"" 
kontaktów z Lubinem, o kićreS® 
istnieniu 
wiedział.

I taki ; 
posiadania .. . .
ramdze wicemistrza Polski.

f
koszty ma pokryć i,’ "
ŁC, odpowiedział że Bo!<l8nk ?
firmo * m*., 8* rf
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my, osobowość szefa placówki 
saldzie szefowej). W końcu 

nie wytrzymali i podjęli 
o zmianę kierownictwa 

a tym samym o pozyskanie
współpracy 
Górniczych 

kandydatów 
(zresztą 

:h ludzi

•lX>rie,
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Przytoczyłem te*  dane, że,by po­
twierdzić tezę o szczególnym po- 

Gdybym był prezydentem, bur­
mistrzem lub wójtem wysiałbym 
tu niektórych zapatrzonych w sie­
bie, zadufanych i butnych pra­
cowników placówek upowszech­
niania kultury. Ile można się tu 
nauczyć! A 
hasło: „Uczyć 
przyjęliby do 
i pracownicy 
często spotykałem się 
z pogardą dla poczynań MDK-ów, 
zwłaszcza wśród tych, którzy po­
noć tworzyli lepszą kulturę.

W Młodzieżowym Domu Kultury 
w Lubinie istnieją następujące 
działy: nauki i techniki, wychowa­
nia estetycznego, imprez, sportu i, 
jak wszędzie, administracji i ob­
sługi. Zęby wyliczyć wszystkie ze­
społy i kola zainteresowań musiał- 
bym przekształcić tę publikację w 
wielostronicowe sprawozdanie. O- 
mówię zatem działalność tych naj­
bardziej popularnych.

utrudnienia w posługiwaniu się 
mową, czy też w ogóle w funk­
cjonowaniu w społeczeństwie mu­
si budzić szacunek. Tym bar­
dziej dzisiaj, gdy tak często za­
pominamy, że obok nas żyją lu­
dzie. Najbardziej jednak cieszy 
to. iż nie są to formy połączone 
z wyciąganiem ręki, 
malniejsza w święcie

właśnie, króluje tu 
się, aby być”. Może 

siebie je również' 
nawet WDK. Jakże 

życiu

traktuje się jak obowiązek, lecz 
jako naturalną potrzebę. I nie ma 
w tym zakłamania.

Oczywiście sprawdzoną już for­
mą w warunkach MDK jest nauka 
języków obcych (angielskiego, nie­
mieckiego i francuskiego). Cieka­
wym doświadczeniem jest również 
opieka.nad młodymi modelarzami, 
a Ośrodek Ruchu Drogowego (w 
którym dzieci mogą zdobywać cho­
ciażby karty rowerowe) to już po­
żyteczni' odruch pedagogiczny. 
Sprawy bezpieczeństwa dzieci na 
drogach stanowią swego rodzaju 
wyłączony kierunek działania do­
mu. kultury. Wystarczy wspomnieć, 
iż systemem tym objęte są dzieci 
przedszkolne i z młodszych klas 
szkół podstawowych (systemem, bo 
i ośrodek, i biblioteka, i Kino 
Filmów' Oświatowych zajmują. s'ę 
tym problemem ciągle).

Innym razem poszedłem do ta­
kiego wójta. Jak on na mnie spoj-
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fel MDK spokojnie, 
owad, b» realizować zasady 

iłkni- —* , - ,Pola. Brać kadr? pedagogów wycho-
»e mi-

płakać się cłice? Mówił 
się co dzi-

ji# ‘?tin stwarza wrażenie 
n 'Gorzej jest 2 tylu

' Zapuszczony park z up- 
Mtez punków, .skinów i 
k..zniszczenia am- 

odstrasza., Tym

?.Ż8] liki 7„lf jumpenproSetariatu. M dzieci nie musza przez 
godzić. .

Informuję ich zatem, iż lubiń­
ski Kopciuszek ma się dobrze i 
nic musi wcale przekonywać o 
swojej świetności mieszkańców 
miasta. Tutaj wszystko jest nor­
malne i zwyczajne — takie ludz­
kie. Może dlatego już nie tylko 
lubiński DFIL jest wspomagają­
cym przyjacielem MDK. A na 
pewno dlatego dzieci znają na pa­
mięć drogę do tej placówki.

Sowie' Czym Wam zawi-
12 nie chcecie uczynić 

iią^Wezentantem Waszych
■° ?ia tym łez padole? Ja-

Wiele ferm podporządkowanych 
jest kształtowaniu wrażliwości 

rżał, zmartwiałem. Tyle troski i 
cierpienia na twarzy, to ja wi­
działem .tylko u „świętego" Ed­
warda albo, namiestnika armii... 
zbawiania nas od narodów wscho­
dnich. 1 potem oczywiście, nic nie 
załatwiłem. Bo trudności, wiatr 
w oczy, kolejka i więcej nie pa­
miętam. W rzeczywistości zaś 
sklep dostał szwagier wójta. Przy­
pomniałem sobie wtedy jego 
słowa: — Ale ten naród głupi, 
tylko by żądał.

Jak się tak przewróciło (to ży­
cie nasze), to nam mówili, że bę­
dziemy sobie mogli kontrolować 
władzę. Pewnie we Francji, gdyż 
u nas jeden z wielkich w takiej 
sobie gminie powiedział mojemu 
kumplowi: — Wie pan co? Niech 
pan napisze o nas tak... ciepło. A 
kumpel byt z interwencją, bo się 
chłopu chata waliła. Ot, ciepełko!

rym głupota dodawała już skrzy­
deł. Dlaczego jednak nie wy rzu­
ca ją wcale tych 
lecz co mądrzejszych, 
miejsce przywołują takie indywi­
dua, że 
mi koleś, że nie ma 
wić, bo ileż to już razy cię spra­
wdziło, iż wielcy namiestnicy tęs­
knią za służalczymi odruchami 
podwładnych. Poza tym, ludziom 
to się podoba. Jak. za carskiej Ro­
sji lub „świętej mateńki” partii.

, wiem, gdzie to jest! 
kolejny dorosły. Kła 
czas interesować się 
jgjfca lubińskich pla. 

Cn innego 
; ich Młodzieżowy Dom

t cliwih wytchnienia. 
[(! rodzą się przyjaźnie, 
f' miłości — tu stają' się 
pC • obywatelami Europy. 
wf"’1 to święcie, i jest im 
jrt ■

. Dom Kultury " w 
^iada swą siedzibę w 
ii Wicowym budynku przy 

ZrtsmrTPC.iwkn DrU-

i osobowości. Trwały przepy- 
tó, rada pedagogiczna uchwa- 
i »otum nieufności... I jakoś 
•bsię. Dyrektorem MDK został 
•Waldemar Dolecki, który 
fe? tutaj dojrzewał zawodowo 
_ 7;’ 7-< 7— 7 --- i 
wą instruktora. Mimo młode­
mu posiada już znaczący 
ipracy pedagogicznej.
u .
'u się jednak ten, kto sądzi.
7 obrót wydarzeń stworzył 

' 2? ,warunki dla nierobów. 
' ^£e-- Atmosfera poprawiła

robią interesy w ciszy i spokoju. 
A jak oni teraz ■ żarliwie opowia­
dają się za demokracją, bizne- 
sem...! Kto by pomyślał, że tyle 
jest w nich postępu.

Ale gdy sobie tak patrzę, 
niektórzy nowi burmistrze 

■a77-7-ayfnh łub‘niatl- Tka 
uka gry ńa g1?ta'f£ ?last>'CZP®.

7-y, to'ty1!tyo

; na 
r pracy 

J&i. Pozyskiwać i przygo- 
rL i.u.-a ■■»orlatfnpńw wvcho- 

‘ 1 ścych przez sztukę, naukę i 
ch za jt Bez szumnych deklaracji, 
a; parifś po kroku przybliżać dziecko 

?pół roku temu atmosfera w 
z Śnie sprzyjała realizacji wy- 

jakoś im się wiodło. Co ja mó­
wię? Wiedzie się im, że... Lepiej 
nie mówić. Weźmy dla przykładu 
takich dostojników partyjno-ad- 
ministracyjnych. Kiedyś robili 
głupoty, kręcili, mieszali i .kombi­
nowali/ Wszystko u) glorii i chwa­
le majestatu. Gotowi byli strzelać 
w imię bogów. Dzisiaj -natomiast 

■ Atmosfera radości . .. , . 
kontakcie 7 ‘^użdym
odwiedzającym lubilTk^MDK Ja

- kouu77s;rssx

O bogowie! Ja dla was jestem 
gotów zakandydować sobie na 
prezydenta. Ni?, że r.ie wyinarę 
i jeszcze obłmieją, skoro 
tak zdeptany, w ciszy t spokoju 
będę prowadził sobie spółką z o.o. 
Dzięki czemu stanę się prawa :i- 
wpm demokratą i biznesmenem. I 
śmiać sią będę z jeleni, jak i” 
ni i cenieni towarzysze od hani’". 
i produkcji.

panerr ipa twórczego. A jeszcze po- 
.,risi£" ‘ x‘" 
■aa; 2—.— . ..
j prai śwch celów. Powód był pro- 
ściskali 
ak wy­
ko po- 
bi»- k

jiiskith .
k‘6re8» kreowania dzieci i włas- 
ilej ń '

lmv-'.=waniu .Pracy u Podstaw w te bujskrni MDK. I co ciekawe, 
sicCv-Wk? ła wcale nie przeobraża 

S2koł<! ^ółkę dla ubogich!.
no^ "t‘e’,PC32ukujc si<: «’ niej 
cv ' atrako>'Jniejszej formy pra- 
7 .. kulturalno-oświatowej. Ba 
7^7 -również pracownicy i przy- 
J.uie.e placówki o źródłach pozv- 
3A7.Wan'a środków na działalność. 
Aloowiem wiedzą, iż probierń ten 
d > -Ca ej oka2alości również f nn I ?W- P.robu« niekonwen-

"VC, •dzla,an- Przypomnę tylko podjęcie współpracy z Dusz­
pasterstwem Kościoła Rzymskoka­
tolickiego w Lubinie przy organi­
zacji Dni Muzyki Gitarowej Przy­
pomnę otwarty konkurs grv na 
..detilpwskiej” gitarze. Dzięki ta- 

■kim pomysłom MDK ma coraz 
. więcej przyjaciół. I przeobraża się 
■.? Kopciuszka w królewnę. Che- 
piąz .cykl dojrzewania Kopciuszka 
jeszcze się nie zakop,czyi...

. Młodzi pracownicy (niektórzy 
młodzi duchem) Młodzieżowego 
Domu Kultury osadzeni są- moc­
ni) w rzeczywistości. Ich' świadb- 
móść obejmuje również wiedzę 
o popełnianych błędach. Nie. o- 
brażają się więc, gdy się im mó­
wi, że muszą doskonalić swój war­
sztat pracy. Z uwagą też wysłu­
chują krytycznych uwag. Chociaż­
by tych o schowaniu się gdzieś w 
kniejach, o pewnych niedociągnię­
ciach przy organizowaniu konkur­
sów i przeglądów, o zaścianko­
wości poczynań. Oni po prostu 
clicą pracować lepiej. Jakaż szko­
da, że tylko oni tak myślą.

teraz w MDK ’ prfc ° u. chce się 
jazm wkradł się L Vac' Entl*2- 
pracowników obslum Sl,ka naw®t 
nikogo Przekonywa/'P^e trzei’a 
w działalności kulturoi t0 znac2>' 
wej. Kiedy ludzb. lno'O3wiato- 
radością do prac/ kjfVChod2ą 2 
szą się bać wł^ńJS. dy nie mu- 
kiedy wreszcie czul/ Pomysłów, 
samodzielność nO/ilKSt.ę PoP^ez 
każdemu i co dzień) ze’ni (każdy 
sukcesy. Nie te w ’o?US/ą przyiść 
wizji, aie zwykle sukPZe SCh' tele' 

dziećmi b.u-dzLr n ?y w -pracv 
zdolnionymi. J uo u-

to 
lub

ipwcaz- ------- f

wójty już poczuli Sic wybrańcami 
bogów. No, chociażby taki przy­
kład. Wymieniają sobie urządnt- 
ków-i Oj, jak dobrze! Ho ntelitó-

'3UŻ Paw- 
mlodych twórców ^klcsle Pracy 
Klub Poezji, Muzyki i TeaTrpT'’ 
■ow7st7Qs?e ' °ni Muzyki 
grupJi dzioia/, WpZ°r? dla innych 
podsuwania cOlL / 2aią ież clj 

: myslów. N% „'laz ° no'v>-ch Po- 
-żnhtz „■ piszę jednak o nich zeby me zapeszyć. '

Ciekawą propozycją jest furrk- 
r>JerI'Ulą<:a W pracownia logo- wa yCp4 °raZ tZ"’' ferapia za^»- 
wa. Pracą z ludźmi mając?mi

Nauka pływania, 
korekcyjna, sporty walki (głównie 
'tae-kwon do), sporty siłowe, te­
nis stołowy dopełniają obraz lu­
bińskiego Kopciuszka kulturalne-, 
go. Placówki, która zajmuje . się 
kulturą w najszerszym znaczeniu 
tego słowa. Liczy się w tym 
wszystkim autentyczne wszech­
stronne wychowanie dziecka. Dość 
powiedzieć, że przy 
z- Zespołem Szkół 
MDK przygotowuje 
do studiów na AWF 
z sukcesami tych młody
— bo to jest w tym przypadku 
najważniejsze). Dość powiedzieć, 
że MDK musi korzystać z uprzej­
mości i gościny nie tylko ZSG, 
ale i szkół podstawowych (nr 1 
i nr 9). Dość wreszcie powiedzieć,

• że placówka obsługuje dziennie 
ók. tysiąca osób (posiada pk. 2 tys. 
sł?łych uczestników i 2,5 tys. o-

win- s^r,aw^’J» ^e. nie uczy- 
k uT* * c^oc^a~’ay maleńkim 

e’ ‘ władcą
ku? Naw<2t nie oie- 

bym Wam

u.?091'’’0 t0 szczególna 
tżjęunóv>- w ich tuM- 
tfc,-.’ Biosach wiecznie 

»0»eL / Sko5Ć' 1 ohociaż 
i(«ł i odrzucał, to 

**i. j Ilia (naprzeciwko Dcś- 
fabryki Instrumentów

Od frontu kusi prze- 
/"k ładnie utrzymaną kom-

r» wo x»n*a-żł^łi  ir» 

su."
,0'2olOgÓW zr- -

■ ICOPCIII^TFK’ 
j^S^FSe muszą przez " * 1 W W£,CI\

■
:. J , funkcjonuje dzięki resor- 
>J-"I Jak dotąd zawsze
Dus, ; djW! pieniądze potrzęb-

^tr^manie i dzialai- 
a)?1 * „tyczną. Zresztą Wy- 
ć te ‘ Wychowania Urzę- 
' hycj. Ljsltiego w Lubinie (posłu- 
'■<-•5 ste jeszcze starą strukturą 
’c » '.'iracriną — obowiązującą injfe, biUacego roku (zawsze 

Krtinl troską odnosił, się 
nilplaemdci. Oczywiście z roz- 

.tatkiem, ale najważniejsze
* uczucie bezpieczeństwa w



Uczcstnicsymy w niszy, odpra­
wianej przez dwóch księży: na­
szego i opiekuna tutejszego ko- 
śihiła, dojeżdżającego ze Lwowa. 
Fotografuję wnętrze, kałuże na 
posadzce, zgromadzonych wier­
nych. Mam wiele wątpliwości i 
pytań, których nie wyrażę. ale 
też pewność, że do zimy kościół 
z o < ta nic zadaszony.

Polacy długo zabiegali o odzy­
skanie’ świątyni, która uprzednio 
pełniła role magazynu. Zastali 
wnętrze pełne śmieci do. 1,2 m 
wysokości. Nikt się nie oszczędzał 
przy porządkowaniu. Teraz przy­
gotowany już jest bolm; po po­
kryciu blachą ’ znajdzie się na 
wieży.

Fachowcy z Energopolu obiecali 
pomóc... Przed mszą przekazaliś­
my dary dla kościoła: kolumny 
głośnikowe i mikrofony. Msza 
zgromadziła około 200 wiernych. 
Gdy zabrzmialy pierwsze organo­
we dźwięki na twarzach zobaczy­
łem wzruszenie; a w oczach łzy. 
Muzyka kościelna przywabiła in­
nych. Wchodzili ukradkiem, sta­
wali w krucheie. przy filarach, 
słuchali... Organy z dawna nie sły­
szane. miękkimi tonacjami poru­
szyły serca, sumienia i wyobraź­
nie. Głowy pochylały się niżej,w 
jakimś zapamiętaniu, może w roz­
rachunku życiowym...

Prawie filigranowej budowy 
siostra zakonąa. drepcząc żwawo 
mimo swoich lat. podpowiada mi, 
co jej zdaniem zasługuje na fo­
tografowanie. Utrwalali! na bło­
nie pociski armatnie, wmurowane 
w lico zewnętrzne muru: pamiątki 
z 1920 r. Kojarzą się z monumen­
talną kompozycją rzeźbiarską 
dwóch rozpędzonych jeźdźców 
pr^y szosie do Lwowa. Ma przy­
pominać uderzenie konnicy Bu­
dionnego, którą w Zadwórnej za­
trzyma! ogień batalionu lwowskich 
studentów. W nierównej walce 
padli wszyscy, ale zagony kawa­
lerii nie pokusiły się już o za­
jęcie Lwowa. W zwieńczeniu wieży 
orzeł polski, wykuty w kamie­
niu: pamiątka z czasów II Rzeczy­
pospolitej.. Ocalał chyba tylko 
dzięki niedostępności miejsca w 
którym został zamocowany.

Po mszy, niezwykle gościnnie 
przyjmuje mnie rodzina pp. Bed­
narskich. Tuż po wojnie rodzeń­
stwo wyjechało, a na miejscu po­
został tylko p. Antoni. Pracując 
w kolejnictwie wy budował dom. 
Mieszkają w nim trzy pokolenia: 
p. Antoni z żoną, syn, synowa i 
dwoje wnuków; tego roku Tosia 

■i Stąś przebywali w sanatorium 
w Muszynie koło Krynicy. Podo­
bało się.im w Polsce... Babcia mi­
mo swoich lat zachowała piękne 
i szlachetne rysy. W domu roz­
mawia się po polsku i ukraińsku. 
W dużym sadzie-ogrodzie. z ku­

rami spaceruje oswojona bociani-*  
ca. Jest tutaj od ośmiu lat. Dzia­
dek znalazł ją ze złamanym skizy­
dlem i wyleczył. Pozostała. Ufna, 
nie boi się ludzi. Przy mnie p. An­
toni mówi do ptaka: powiedz dzień 
dobry. W odpowiedzi słyszę .kle­
kotanie.

Gospodarze chciwie słuchają o- 
ppwieści o Polsce, a sami opowia­
dają o własnym życiu rodzinnym. 
Rozmowy przerywa kolacja: 
barszcz ukraiński... Jabłek w tym 
roku jest bez liku, brakuje śli­
wek. bo kwiaty zniszczył wiosen­
ny przymrozek...

10 września rano jedziemy do 
Z ł o c zo wa. ’ C h w i lę wc ze śn i e j do ta r - 
la do mnie informacja o zbiorowej 
mogile w tym mieście. Busk omi­
jamy obwodnicą. Z daleka widać 
kościół. Termin przekazania tego 
obiektu Polakom ulega zmianom;

ku naszemu zaskoczeniu — po sta­
remu jeszcze się bo ją, jeszcze nie 
chcą mówić... . .

W Podhorcach pałac od dziesiąt­
ków lat bez remontu pełni rolę sa­
natorium. Reprezentacyjna prze­
trzebiona aleja grabowa już na 
pierwszy rzut oka wymaga inter­
wencyjnej pielęgnacji. Przy szosie 
widnieje barokowy kościół. Piękna 
sylwetka jest częściowo zrujnowa­
na. Między świątynią a pałacem 
chyba cudem zachowała się ko­
lumna wotywna Matki Boskiej. 
Na życzenie kilku uczestników 
wycieczki zajeżdżamy do wsi 
Usznia. Cerkiew czynna od 8 listo­
pada 1988 r.. kościół w sąsiedztwie 
nadal zamknięty, a jego wnętrze 
przypomina stajnię... W kierunku 
wschodnim widać dwie ogromne 
anteny radarowe o zasięgu poło­
wy kulj ziemskiej. Ktoś z naszej

JAN BILIŃSKI

cerkiew po odnowieniu — jest już 
czynna. Ża Buskiem szosa malow­
niczo wije siępo skłonach wynio­
słości Roztocza Lwowsko-Lubel- 
skiego. Więcej słońca przywraca 
uczestnikom humor. Na trasie do 
Złoczowa i dalej, w różnych 
miejscach dostrzegam małe mogił­
ki pokryte kwiatami. Tu spoczy­
wają banderowcy zastrzeleni w 
pościgu. Mogiły pochodzą z lat 
1944—1947. W Olesku, nieco na 
zachód od miasta odremontowane 
dwa zabytki: klasztor kapucynów, 
wielce zaslużnych w dziejach I 
Rzeczypospolitej oraz zamek (po 
północnej stronie szosy), w którym 
urodził się król polski Jan III So­
bieski, W poniedziałki, niestety, o- 
ba obiekty są zamknięte.

W programie Milatyn. Boczną 
drogą dojeżdżamy do wschodnie­
go krańca wsi. Na wzniesieniu 
stoi okazały zabytek sztuki baro­
kowej, kościół z klasztorem, wznie­
siony przez ojców karmelitów w 
latach 1740—1771, później użytko­
wany byl przez misjonarzy. Do 
lipca Br. w obiektach były .maga­
zyny milicji. Kościół dłuższy czas 
stanowi!'przedmiot przetargów, o- 
statecznie przekazano- gó prawo­
sławnym — jak Się .wydaje — bez 
aprobaty i wiedzy ■ unitów. Rozma- 
wiamy z miejscowymi,. kló;-»v — 

grupy wskazuje w stronę niewi­
docznej stąd wsi Koltów, gdzie 16 
maja 1944 r. banderowcy wymor­
dowali dużą liczibę Polaków. 
Świadkiem dramatu była kobieta, 
ukryta na drzewie... Mijamy Sa­
sów z opuszczonym kościółkiem 
neorornańskim. W tej wsi za mało 
Polaków, by zdołali wyremonto­
wać kościół tylko własnym; silami.

Autokary zatrzymują się na pla­
cu autobusowym w Złoczowie.'Na 
cmentarzu komunalnym mieści się 
wydzielona kwatera ofiar NKWD. 
Po odkryciu mogiły, Ł honorami 
pogrzebano szczątki 1010 pomor­
dowanych. Wśród zamordowanych 
były także dzieci. Komunizm lik­
widował nie tylko opornych, ale i 
podejrzanych, a w tamtych latach 
podejrzanym mógł być każdy — 
także dziecko... Kościół rzymsko­
katolicki czynny nieprzerwanie. 
Proboszczem jest ponad 75-'e*'ii  
fcs. Jan Cieński.

A

Vi sklepie spożywczym jestem 
świadkiem interwencji kasjerki- 
-Musiala wcześniej obserwować 
drobną kobiecinę. Na-oczach kupu- 
jącyc-.i kasjerka- opróżniła torby 
podejrzanej. Rewidowana broniła 
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(Ciąg dalszy ze s4r. 4)

do

przemawiają również 
c zy s t o ,ek onom i c zn e.

metra bieżącego 
ys. złotych, a ..w

się 
uźytkowni-

przypadku 
nego tylko 
jest prosty, 
ile trzeba 
ność.

urządzenia hyd.aulicż- 
ImO złotych! Rachunek 
problem tylko w tym, 
zapłacić za nówoćześ-

wane słuchawki 
zgubnych decybeli nie cieszą 
dobrą marką wśród LŚ.,!!___ ,
ków. Ich konstrukcja jest przesta­
rzała, wykonanie toporne; są cięż­
kie, niewygodne, odparzają okolice 
uszu. Powoli zastępuje się je za­
chodnimi zalyczkami. Gąbczaste 
tworzywo dzięki elastycznym właś­
ciwościom dobrze wypełnia kana­
lik uszny. Wiertnice to również 
prpb-lęm szkodliwych dla. zdrowia 
aerozoli powstających podczas u-, 
rządzenia smarowanego hipolem. 
Najlepszym wyjściem byłoby przej­
ście na powszechnie już stosowa­
ne na świecie wiertnice h-ydrau-- 
liczne. Za przyjęciem takiego roz­
wiązania 
względy 
Koszt odwiertu 
wynosi dziś. 5 i,

‘ nmsir!bvć
p;r te?

; . magazynem kotew. . 5 k z

^'Ob^;eal^-em^e. il;Bych 
■ spraw,, choćby .zmiana j;e^ve!1 

peratorow joyów w, ® ak °" 
- trzosy operatorzy - pf kX »a 
lach zapadają na-ró>„«■ u la‘ 
dolegliwości żołądkowe^ 
-^nomiezne siedziska"..

których

zniwelować część uciążliwości. O- 
pe.atorom wiertnic marzą się kli-

Z,°uane kabiny> do których 
Saekbcł 1po™letrze pozbawione 
cząstek. stałych.

Po poprawy warunków pracy 
Są- ibwest^je, ale nie 

przestrzel0’"1'130 0 beZ'vzględnym 
•ictch ? .U przepisów regulu- 

ez-sem k0palŃaile życie, chociaż 
nncvc P°SOd2enie zarzddzeń ply- 
es?dn\/Z(m!"lsterstwa z praktyką 

ozenie m l'U(dne' Niebagatelne źna- 
W ciągu q eZ dyscyplina pracy.
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minuia , wypadek ciężki. Do- ■aży prażniejszc u- 
Ciej DOwfnr^- 5CZyily ,laJCZęŚ- 
spowodowanej. si^ ’to: urazy 
miotami un-^JP d jącym! Przed- 
berwanió.«P dklem Pracownika, o- 
wCstarez ™asy bryl skalnych, 
cji, nie?Tr-hn10m®nt dekoncentra- 

■ drożności wXnn,a należytej o- 
•w prowinJ7? *̂ Onywanie n«pt’awy 
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O 18.00 jesteśmy w Ka 
Buskiej. Pora na odpoczynd 
stępny dzień 
Odjeżdżamy żegnani łzai 
10.15 już jesteśmy w ki 
lwowskiej na mszy. Na orf 
gra p. Chrobak. Zajrzałem ń 
aby zobaczyć organy. Późn 
Czesław mówił mi, że te 
wymagają pilnej renowad 
strojenia. Z braku

k^a dzien^W'?^ 
£XzSj

sowę praktyk; ą 
listów.

jest chlcdi :c’> ;
Yiia
jedr 
idn 
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Po dłuższym pj-zeWaJ iż 
my w Nowym Jarych’- 
i ładnie położonej w“ 

-poznobarokowy zprzei*'  i. 
w. JUZ przykryty dac'h^ ie - 
nym. Do wykonania J 
tynki zewnętrzne, posadzi 
lowame wnętrza' gdyż pci. 
chowały-się w małych fr 
lach. Przy ołtarzu spotkał i ’ 
rafianam; prowadzi ks st 
gula. Starsza kobieta 2'J 
cielnej opowiada o wielkifl 
ku fizycznym j finansowym 
kanców remontujących swi 
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miejsca postoju kolo opery, 
satysfakcja: w prasie ukaa 
notatka o przywróceniu pi1 
nej nazwy ul- 
Wprawdzie nadal widnielM | 
tabliczki' z nazwą 
ale wiemy, że w mieście są 
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zwrócić u wagę, ? że w o- 
rh fragmentach powiedziane 
wraźnie. że nastąpi zmart­

wianie fizycznych ciał, a stan 
fizycznej został tu znowu

HMIIJ __
■ednak jak to widzieliśmy w 
gdnim rozdziale, niewiele o- 
jjwolywało.się do obrazów bi- 

.......się omówić 
wyjaśnić swoje przeżycia. 
jMinijmy sobie, że pewien 

stó porównał ciemne zamk- 
;] u, miejsce,, przez jakie przecho- 

r momencie śmierci do biblij- 
.Doliny cieni śmierci”. Dwie 
5 wspomniały oświadczenie 

o L „Jam jest światłość świa- 
Iwoif Zapewne na podstawie tego

'|k ~ ..
PO; -.ą jednoznacznie o życiu po

V

JBIEZNOSCI
’■ dzieje podczas faz u- 

_ mówiąc oględnie 
iy I dlatego moje'zdu-- 
,o'kiedy w ciągu wielu 
talent szereg zaskakują- 

.'•ności. Występują one 
^'‘'•jawnych, często ezpte- 
>'' :°niach, Poza ljn> w li- 
!1^nych cywilizacji, kul-

f*  BIBLIA
, społeczeństwie Biblia 

<%iechniej czytaną i ko- 
'książką, która porusza 

l* sj„tyczące duchowego a- 
IIwieka i życia po śmier- 

f całości Biblia stosun- 
ma do powiedzenia o 

związanych ' ze 
tym, jaki jest ten 

Świat. Zwłaszcza odnosi 
d0 Starego Testamentu, 
■ektórych biblistów- tylko 

'■ . M Starego Testamen-
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i «yda cienie zmarłych . 
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I*.  26 19: „Ożyją Twoi u- 
?,nartwvchwstaną ich bru- 
■•Jdza * krzykną z radoś- 
Liywający . w prochu; bo...

Jd lż” 2: „A wielu się obu-
' |vch/którzy śpią W krainie - 

' ■ L- ci do wiecznego życia, a 
’ * * pohańbieniu, na wieczne 
i •‘■dzenie”.
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dopóki 
drodze 
nawró-

® bm, podczas mojej' wlas- 
^tury napotkałem 'W Biblii 
tości,. o jakich żaden z moich

? w pismach apostola 
^ował. on Chrystusa, 

słynnej wizji na

o*.

uki ie Jez-us rozumiał to doslow- 
u P!< kiedy powiedział, że jest 

treścią świata”.

pbmi i określiły spotkane światło 
zad; Chrystusa'. Jedna z nich po­

la mi: „Nie widziałam żad- 
laci w tym świetlei ale dla 

...j Chrystusem —

. kończenie ze str. 3)
L^!eie możliwość zarobienia 
[palnie więcej niż do tej 
L nięj interesująca staje się

Prace zlecone. Głów- 
l ^‘e'm tkwił we „Współezyn- 
kv5rolu”> tzn- ró&nicy m Ki­
ta ■ Jraco w a n y m „przerobem” 
Kka ^rafiai° bo konkretnego 
fL W postaci Płacy. W II. 
p. >Wyno‘sil on 19,5 proc., te- 
kn; ? wcale nie znaczy, że 
p r ab ia‘nV • M: m o do-
tWn- °w fina«sowych fir- 

Ya ^aca« aż wstyd- się 
P nń Sż*ałtowała się na pół-

600 tyś- p° 
pi łipca i wypłaty 
L «40 lySv Zważywszy, że

ftile
leotai i było ono Chrystusem —
-2Ća?n v.mą jednością ze wszystkimi 

'oń, doskonałą miłością: Są-

u. '^iada on:
'"U tolskie 26, 13—26: ..W 
’Mii p Podczas drogi ujrzałem, o 
Jadci '* światło z nieba, jaśniejsze 

,■4 n :5nca’ które ogarnęło mnie i 
/>- , towarzyszy podróży. Kie- 
■o^ iiWSZyscy- uPabłi «a ziemię, 

r mówił do
:u: ,?Szawle,

mnie p:Swwle, dlaczego
.lesz? Trudno ci winw.r..^ 
ko ościeniowi”. * t przcciw-

„Kto jesteś Panie?” _  <
łem. A Pan nHn™,.- , . zaPyta-

noSL bo ukazaiem ci śic „

szusie 1rozumu’ ^stojny Fe^ 
stusie (...), ]ecz siowa .
^ę, są prawdziwe i’ przeniy^ąZ

To wydarzenie przypomina spot­
kanie ze świetlistą is.totą w cza­
sie przeżyć ludzi-bliskich śmierci.

o pierwsze, ta istota posiada 
osobowość, chociaż nie miała wia­
domego kształtu fizycznego a 
„glos”, który stawiał pytania i

duchowe. Jeżeli id

jź’>■*=:
ni. W jednym Cmy O{i'™enie- man- ,Jeanym momencie,- w oka ~u.u na dźwięk ostatniej trą! 
umarli Zablz™ bowiem trąba — 
Uinaili powstaną nienaruszeni ”

Ciekawe, że Pawłowy opis cia­
ła. duchowego" zgodny jest z' re ^lami tych, którzy op^li\we’ 
podkręć wszystkl<*  Przypadkach 
podkreślano niematerialność ciała 
duchowego — brak substancji fi- 
yc™ej — jak również brak 

wszelkich ograniczeń. Paweł po­
wiada na przykład, że o ile cia­
ło fizyczne jest słabe i brzydkie 
Ciuchowe będzie mocne i piękne’ 
To mi przypomina pewną relacje 
w której ciało duchowe było ca- 
le, nie uszkodzone, a także i inną 
w której duchowe ciało nie miało 
żadnego określonego wieku, to 
znaczy nic podlegało ogranicze­
ni o-m czasu.

ŻYCIE PO ŻYCIU
: (15)

szv k ie Pasjon°wal go -1OS du. 
ka WnT’?"’ fizyczń«j'i że kil- 
aia<?zg; plAfo.g6w’ zw'aszcza „Gor- 
dzv i„ Pa»stwo”, poruszają, mię­
dzy innymi, ten właśnie temat 
mnż.rnPiSma!;h Platona ^Potkać 
k idnL 7T °pisy śmiei'ci do-ladme takie, jak -te przytoczone 

poprzednim rozdziale. Platon 
na przykład przedstawia śmierć 
jako oddzielenie się niematerial­
nej, części żyjącej osoby, duszy, od 
fizycznej części — ciała. A co 
więcej ta niematerialna część 
człowieka podlega mniejszym o- 
graniczenioąi niż fizyczna: tak więc 
Platon kładzie szczególny nacisk 
na to, że czas nie jest elementem 
sfer znajdujących się poza fizycz­
nym, zmysłowym światem. Te in­
ne sfery są wieczne i Platon w 
zaskakującym zdaniu powiada, że 
to, co nazywamy czasem, to „po­
ruszające się nierzeczywiste odbi­
cie wieczności”.

Platon wielokrotnie opisuje, jak 
dusza, która oddzieliła się od cia­
ła, spotyka dusze innych zmar­
łych i rozmawia z nimd, a w trak­
cie przejścia od życia fizycznego 
do następnego świata prowadzą 
ją duchy opiekuńcze. Mówi też, 
że niektórzy mogą liczyć na to, 
że w momencie śmierci spotka­
ją łódź, która przewiezie ich przez 
wodę „na drugi brzeg” pośmiert-

wydawal polecenia, był jej ema- 
nacją. Kiedy Paweł starał się o 
tym opowiedzieć, został wyśmia­
ny i twierdzono, że „stracił ro- 
z-um”. Mimo to wizja ta zmie­
niła cały tok jego życia: odtąd 
stał się orędownikiem chrześcijań­
stwa jako sposobu życia, którego 
treścią jest miłość bliźniego.

Istnieją oczywiście pewne róż­
nice. Paweł podczas swej wizji 
nie był bliski śmierci. Jeszcze jed­
na rzecz interesująca: Paweł no­
tuje, że był oślepiony tym świat­
łem i później przez trzy dni nic 
nie widział. Jest to niezgodne z 
relacjami tych, którzy opowiada­
ją, że choć światło było niezwyk­
le jasne, nie oślepiało ich ani też 
nie przeszkadzało widzieć innych 
rzeczy w pobliżu.

W rozważaniach na temat isto­
ty życia pozagrobowego Paweł po.- 
wiada, że są' tacy, którzy podają 
w wątpliwość chrześcijańską kon­
cepcję życia po śmierci, pytając 
jakiego rodzaju ciało będą mieć 
zmarli.

Pierwszy List do Koryntian 
15, 35—52: „Lecz oto powie ktoś: 
A jak zmartwyehwstają umarli? 
W jakim ukażą się ciele? O nie­
mądry (...). To, co zasiewasz, nie 
jest od razu ciałem, którym ma 
śię stać potem, lecz niezwykłym 
ziarnem (...). Bóg zaś takie da je 
mu ciało, jakie zechciąl; każdemu 
z nasion, właściwe (...). Są ciała 
niebieskie i ziemskie, lecz inne 
jest piękno ciał niebieskich — in­
ne ziemskich (...). Podobnie rzecz' 
się ma ze zmartwychwstaniem; 
sieje się co niechwalebne — po-„ 
wstaje chwalebne; sieje się co sła­
be, powstaje mocne; zasiewa się 
ciało zmysłowe — powstaje ciało

RAYMOND A. MOODY
PLATON

. Platon, jeden .z największych 
myślicieli wszechczasów, żył w 
Atenach w latach 427—347 przed 
Chr. Swoją filozofię zawarł w 
licznych dialogach, w których roz­
mówcą jest na ogół jego nauczy­
ciel — Sokrates i niewielkiej iloś­
ci listów.

Platon był zdania, że rozumowa­
nie — logika i dyskusja są naj­
lepszą drogą, by osiągnąć prawdę 
i mądrość, ale tylko do pewnej 
granicy; był bowiem także wiel­
kim wizjonerem i uważał, że do 
ostatecznej prawdy -można dojść 
jedynie dzięki intuicji — dzięki 
mistycznemu przeżyciu olśnienia. 
Uważał, że istnieją płaszczyzny i 
wymiary rzeczywistości odmienne 
od fizycznego zmysłowego świata i 
wierzył, że ta fizyczna dziedzina 
może być zrozumiana tylko w po­
wiązaniu z innymi „wyższymi” 
płaszczyznami rzeczywistości. I 
dlatego zajmował się głównie nie­
materialnym świadomym składni­
kiem człowieka — duszą — -i trak­
tował fizyczne ciało jako tymcza­
sowy jej wehikuł. Ndc więc dziw­

nej egzystencji. W „Fedonie” za­
równo dramatyczne tło, jak i u- 
życie słów i argumentów świad­
czą o tym, że według Platona cia­
ło to więzienie duszy, a więc 
śmierć jest jakby ucieczką i u- 
wolnieniem. Jak pamiętamy, w 
pierwszy rozdziale Platon wypo­
wiada ustami Sokratesa pogląd, że 
śmierć jest zapomnieniem, ale ro­
bi to tylko po to, by następnie 
temu całkowicie zaprzeczyć. Wedle 
Platona dusza przychodzi do cia­
ła z wyższych i bardziej boskich 
sfer istnienia. Dla niego to na­
rodziny są snem i zapomnieniem, 
ponieważ dusza przez połączenie 
z ciałem przechodzi ze stanu wiel­
kiej świadomości do stanu świa­
domości ograniczonej i na 
pewien czas zapomina prawdy, ja­
kie znała w poprzedniej po-za- 
cielesnej egzystencji. Stąd wnio­
sek, że śmierć jest przebudzeniem 
i przypomnieniem. Zdaniem Pla­
tona, dusza oddzielona od ciała 
na skutek śmierci może myśleć i 
rozumieć znacznie jaśniej niż 
przedtem i o wiele łatwiej może 
rozpoznawać prawdziwą naturę 
rzeczy.

(Cdi*)

Kolegom, Przyjaciołom, KZ NSZZ „Solidarność” ZG „Rudna”, 
a w .szczególności mgr. Jackowi Sobotko oraz Kierown-ictwu i 
współpracownikom GHS ZOZ, za okazaną pomoc i współczucie 
w związku z nagłą śmiercią

MĘŻA i OJCA

BOLESŁAWA SIWKA
serdeczne Bóg zapłać składa

ZONA i DZIEĆMI

80 prcc. kadry to ludzie o wysokich 
kwalifikacjach, po wyższych stu­
diach, z dużym stażem pracy, nie-

„JESTEM
UMIARKOWANYM
kiedy z rzadką specjalizacją — zn- 
rofoki są naprawdę głodowe. I to 
jest podstawowy problem, z któ­
rym musimy się uporać. Oczywi­
ście nie wszyscy. Szacuję docelo­
wy potencjał biura na ok. 300—350

osób. Dotychczasowe wcześniejsze 
emerytury i odejścia z przyczyn 
ekonomicznych zaburzyły nam

OPTYMISTĄ
strukturę zatrudnienia, bo odcho­
dzą starzy, doświadczeni pracow­
nicy. Młodsza' kadra nie bardzo 
garnie się do przejęcia w swoje 
ręce wszystkich spraw. związanych 
z obsługą branży. Jest to ńa pew­

no kwestia j temperamentu, i za­
pału, i chęci posiadania satysfakcji 
z tego, co się robi. Sądzę, że z tym 
się uporamy, gdy tylko poprawi­
my warunki materialne załogi. U- 
ważam, że jedną z dróg ku temu 
jest właśnie wspomniane już 
przekształcenie firmy z pracującej 
dla dużej rozwijającej się inwe­
stycji na obsługującą przemysł od 
strony wyszukiwania i przygoto­
wywania odpowiedzi na kłopotli­
we pytania, które mogą pość w 
każdej chwili. W Sumie jestem 
więc umiarkowanym, -ale optymi- 
slq.

0 Dwię4kuję za
RoanuwuU 

HANNA GŁOWACKA
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Rok lenia pięściarze lubińsko- 
-legniccy „rządzili i dzielili” na 
łódzkich MP, Zdobyli cztery zioła, 
jakieś srebro i bodaj dwa brązowe 
krążki. Nie mieli sobie równych. 
W ogólnej euforii łatwiej było 
przełknąć gorzką pigułkę w po­
staci akcji Wojskowej' Służby 
Wewnętrznej, której patrole do- 
padły Wojtka Misiaka w hotelu 
i powlokły- przed oblicze szefów 
Legii Warszawa...

1.

Powrót do normalności w pol­
skim sporcie, oznaczał... początek 
końca boksu. Skończyły się lewe 

.etaty, wysokie premie i inne ulgi. 
Medaliście olimpijskiemu z. Seulu 
— Januszowi Zarenkiewiczow-i nie 
zorganizowano, nawet byłe jakiego 
pożegnania. Prezes, nie znalazł, cza­
su na krótkie: dziękuję! Mistrza 
wagi -ciężkiej., nie widziano w roli 
instruktora boksu. Janusz porzucH 
mrzonki i rozpoczął fizyczną pracę 
na dole kopalni ..Rudna". Może 
gdyby umiał „pogadać” z włoda­
rzami Zagłębia...

Sport

BOKS
NA DESKACH

N.ieg-dyyiejsz.y szef „Rudnej’’ — 
Jerzy Jarmużelc na walnym zebra­
niu klubu zrezygnował z kandy­
dowania na fotel prezesa klubu. 
Czuje się osobiście odpowiedział-

meczu. Łukasik
ringowej młócki me kwapił. Aku­
rat najął się- do roboty jako bram- 
•karz w dyskotekowym „namiocie 
i żył jak pan. Jak rozrabiał czy 
rozbijał samochody — kajał' się 
przed szefem klubu. Pojawiał się 
na treningach — przed' meczami 
znikał. , . , •

Zagłębie bokserskie kona, am 
Łukasika trzeba było- pożegnać 
Akurat we Włocławku powstał 
prywatny klub i- Łukasik wraz z 
Gototą znaleźli życiową przystań. 
Przynajmniej db najbliższej roz­
róby.

Łubin konał. Oddawano walko­
werem 4—6 punktów. Realny stał 
się spadek. Wypożyczono- kilku 
(bokserów z Bydgoszczy i- Legnicy.

kręgach- zbliżonych do- warsza-w- 
'sk-icgo klubu głośno- jest o tym. że 
sympatyczny Wojtek wykończył 
się przez środki dopingujące, a te­
raz. bez Łych wspomagań, nie po­
trafi nic. Stąd depresja, wizyty w 
lubińskich knajpach, awantury, 
nieobecności na treningach i... wy­
jazd do RFN.

Zbigniew Siwak nigdy do moca­
rzy lubińskiego1 klubu nie należał, 
ale i on udał się na Zachód.

Potem beta jakby 
dna. W cuglach *ię  oą
ligę. Poproszono »i Świdnicę j coraz poSS.** 1^ 
m.erzano się do pierwszoLl^ 
szat. Jeszcze w ma.jlt z®"80*** 

. lówko - dyrektor ZM r Kj” 
a jednocześnie sternik b^fT' 
sekcji — zapewniał mnie 
waż w Lubinie losy. Poe­
tycznie zostały przesadź ***-  
tylko w . Miedzi jest sza^'” 
przywrócenie blasku rodtó^' 
tzn. lokalnemu mórdobiciu

W czerwcu br. Rada Prae_ 
cza- „Legmetu” podjęta decyj-?' 
wypowiedzeniu umów o nrace 
serom. 12 zawodników zosfi?*'  
.lodzie.. Można byto ich prayjaf 
etaty w klubie, ale...' 
rubbolu uznali to za dogk 
moment do pozbycia się w- 
„Poproszono” Świdnicę,, by u, *'  
owych pięciu wypożyczonych trii 

. serów stanowczo, domagaj Z 
. ekwiwalentu, pieniężnego w .wj^ 
kości- 100 milionów na głowę A 
teki manewr oznaczałby nic inna*,  
jak zarżnięcie-klubu.

W jego ślady poszedł Zenek 
Swiderski, który mimo wielu jaf 
walenia po głowie zachował jas­
ność spojrzenia. Uznał; że życie je­
dynie za stypendium — wynoszące 
niewiele ponad 750 tysięcy — pa­
suje w sam raz na scenariusz- ko­
medii, ale nie na polską rzeczy­
wistość Anno Domini 1990.

Inni zostali, ale tak jakby ich 
wcale nie było, Leszek Wardzała 
ściągnięty za sto- milionów z- Broni 
Radom nie potrafił się zdecydo­
wać czy woli brunetkę z Bogaty­
ni, czy blondynkę z Suwałk. Po­
dróże pochłaniały tak wiele czasu,, 
że w końcu przestał odwiedzać 
treningową salę. Mirosław Kliś 
kupiony za nie mniejsze- pieniądze 
z Gwardii Wrocław widząc, że 
statek MKS Zagłębie w szybkim 
tempie nabiera wody — bez poże­
gnania ruszył na podbój zachod- 
nioniemieckich ulic.

Marka Oczerktewicza trener 
Mieczysław- Massier ma serdecznie 
dość. Sto rozmów, sto obietnic i 
zawsze przed meczem ten obiecu­
jący bokser „szedł w długą”. Nie 
zawsze na czas działacze sekcji 
znajdowali go w którejś z knajp.

Włodek Zgierski złapał kon­
tuzję.

Wojtek Misiak wrócił z Warsza­
wy. ale jest to cień faceta sprzed- 
roku. Bez formy, bojący się wła­
snego cienia w ringu. Potwierdził 
zasadę, że Legia potrafi wykończyć 
faceta. Może to plotki — ale w 

n-y za to. że pięściarzom- wypowie­
dziano górnicze etaty. Gdy ponad 
rok temu Jarmużek zgłosił chęć 
utworzenia jednosekcyjnego klubu 
bokserskiego- —■ miał poparcie za­
łogi i- sympatię Lubina-. Ówczesne 
władze polityczne przywołały go 
jednak do porządku. Takie fana­
berie, wysuwanie się przed preze­
sa Zagłębia Parchimowicza i pre­
zesa OZB Jeża były nie do pomy­
ślenia. Dzisiaj o tamtych mało kto 
pamięta, a boks kona...

Rafał Rudzki ma talent co się 
zowie. Nikt medali MP i mis­
trzostw Europy nie daje na piękne 
oczy. Rudzki umie liczyć. Wyszło- 
na to; że bardziej kalkuluje się 
otworzyć kantor wymiany walut 
w Dzierżoniowie niż ganiać jak 
głupi po ringu

Piotr Treczyński ściągnięty za 
ciężkie pieniądze z Wałbrzycha 
miło się uśmiecha i coraz • poważ­
niej myśli o otworzeniu własnego 
sklepu...

Mariusz Łukasik — chłop na 
schwał. Jak byl Zarenkiewicz, to 
mało- kto przejmował się jego wys­
kokami. Z milicją nie- takie rzeczy 
tuszowano; Gdy Zarenkiewicz po­
żegna! klub — zwrócono- się o po­
moc do Łukasika. Waga ciężka 
bardzo często decyduje o losach 
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ROBERT STARSKI
Czy to opóźni agonię? Trener 
Massier jest załamany. Jóst grupka 
uzdolnionych juniorów, ale czy i 
■oni nie zmienią planów?

X

W Legnicy sprawa byta prostsza. 
Sternicy Miedzi zdecydowanie 
bardziej kochają futbol, ewentu­
alnie piłkę ręczną niż boks. Cze­
kali tylk-o na pretekst...

4.

Trzy łata temu boks w Legnicy 
znalazł się na ostrym wirażu-. Było 
głośne odejście trenera-legendy 
Zenona Kaczora do- Wałbrzycha,*  i 
zabranie najzdolniejszego juniora. 
Była znana afera z wicemistrzem 
Polski Robertem- N., który w wol­
nych od treningu chwilach okra­
dał cudze samochody lub za pół 
litra rozbijał głowy nieznajomym 
facetom. Głośno było o sławach 
rosyjskiego- boksu, nielegalnie wal­
czących w szeregach wówczas 
trzecioligowej Miedzi i na kilka­
naście minut przed pierwszym 
gongiem decydujących się na wyj­
ście na ring. Oczywiście wiązało 
się to- ze znacznymi wydatkami 
legnickich- działaczy...

Wprawdzie trener. Krzyszkrf 
Należny nie może sobie przypór 
nieć żeby Świdnica- faktycznie <h- 
magała się pieniędzy, aie skoro 
dyrektor klubu Stanisław Szym- 
czak tak twierdzi/.

Od-było się żebranie zarządu klu­
bu i na pierwszym miejscu .posta­
nowiono przegłosować sprawę 
przyszłości- klubowego pięściao 
stwa. Protestował tylko Hołówku 
i dr Czermek. Reszta była za wy­
rokiem śmierci. Postanowiono ze­
spół wycofać z rozgrywek ligo­
wych, a sekcję — jak to ładnie 
nazwano — „czasowo zawiesić*.  W 
praktyce oznacza to koaiec, bo np. 
nie zgodzono się na prowadzenie 
drużyny juniorów.

Zawodnicy poszli w Polskę. 
Treczyński do Zgorzelca, kilku do 
Lubina. Zaraza zajął się uprawą 
ziemi. Koniec. Basta. W opinii 1*-  
dzi stojących- blisko spraw boksu, 
decyzja włodarzy Miedzi była <» 
najmniej dziwna. Jeżeli prawdą 
były warunki podyktowane PrK! 
Świdnicę, to można było- negocjo­
wać. Ponadto wszyscy pięściarze 
Miedzi zgodzili się- wa-iczyć za d-»'; 
mo. Bez premii, które w wysokości 
170 tysięcy za wyjście na ring 
tak były najniższe w Polsce. U® 
przetrwania zabrakło okoli 1 
min. Może komuś chodziło ° ,-j 
żeby owe sto melonów było pedz- 
I«me miedzy piłkarzy...

Panie, tam się pasą krowy 
„Z.” . jeden z uczestników 
spotkania — a to. przecież centrum 
miasta!
. ,”Tulko ten “dolny jest władać, 
kto /potraf! podporządkować się' 
władzy — mówi Seneka. Sprawo­
wanie jej w .dzisiejszych czasach 
jest rzeczą niełatwą. Młoda, no- 
t a -adza’ wybrana już demokra- 
d« ,?K-raa prz&d s°bą taik wiele 
bra^ema’ Że,trud™> dziwić 
czeństw. spe<;jalnei wiary- spole- 

■łań pT - W skutecznośĆ jej daia- 
faktu dnoiiC SOł?le spraw^ z tego. 

■ ntafekoP n‘roW1Ckle władze wyszły 
' ly Smirnna.przec*w  i zorganizowa- 
sta i ń Ple z mi^zitańcami mia- 
śnie, żf tónn’ oUi!!C'li3e' jednorae-

* bie ostatn-ie. Ubiegając 

fakty, zaznaczyć muszę,- ze . 
spotkania tego, wyszedłem z 
szanymi uczuciami, bowiem w 
wnym momencie dyskusji 
łem się tak, jakbym tę lekcję 
kiedyś przerabiali

W zwanym przez starsz^S lm- 
kowiczan „erceku”, czylijg 
presja”, 27 września 0Jońców 
zebrała się grupa- mi« ć> 
miasta i g-tniny, ,ał>^n.’Xńedze- 
co też władze mają “0- p sWojej 
nia po- trzech miesili0acl■*  h ja-
działalnoścr. Już w kulua j]10?ivu 
ło się słyszeć, że Pew’n'®i prży- 
przyjdą pod wyżki. Inni n ‘ nłyf t 
gotowane w zanadrzu P 
'jakimi się zwrócą, a racz 
„rzucą" we- władzę-- notvołi'

Sam początek nap?'v jgbi-am’0*'  
zmem i chyba z setka ^rze. 
wierzyła, że chyba bęc un’stąpie' 
Zaczęło się bowiem o nakreślat 
nia burmistrza, !ct.<>ri,.iny pUcł 
przyszłość miasta > S słw 
przeszło. 49 minut. maB
chaliśmy o cudach, ,^e ni»" 
nas. spotkać, to- rzecz.yn0Jnniei / 
żna było zupełnie zap yjanie 
tym, z si4przyszło. Dowiedziemy . ,ię Jo 
wszyscy,, że gmina z

(Ciąg dalswr “» stf' ł<>__ _
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punkty. Czy o- 
Swierk, sklóco- 
i dziennikarza­

ch.
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, i rii ze Stilonem, legnic- 
' I I*  *'*-,?  podtrzymywali swoją 
' < P’,lta\a b°>sku wałbrzyskiego

' W.vn>k 0:0 n'e krzywdzi 
'|Wia' stron. Legniczanie za- 
' 1Zek-ladz>e: Placzkiewicz — 
'Rli *k  pjsz, Walewski, Michal- 
JłF^Wójcik’ (85 Górski), Gaj-

Giereikie-Wicz’ Dy'UŚ ~ Pro’ 
ijf. na średnim poziomie. 
I największym ibankamen- 
Wa> io tempo rozgrywanych ak- 
F1? powinno to specjalnie 
&■ ^.'e gdyż oba zespoły grały 

iecz w minionym tygodniu. 
K1, "próbowała — po wżględ- 
'•‘inoanowaniu środka pola — 
r' i szansy w strzałach z dy- 

Bezs|<utecznie robili to 
K5itrotnie Prokop z Dylusiem, 
tilkaK p0Sterunku stal bramkarz 
,JzVSZan Nowicki. Zresztą wał­

ęsanie nie zasypiali gruszek 
tniele i Placzkiewicz musial 
’ yferaać niemałymi- umiejęt-

jMł _ _  i o godz.
•^niczanie- podejmują -Stal

óę wyk‘—
t ^najbliższą niedzielę

-.i. nodeimi

; pjjy ŚWIERK OlłKJRZlE?

[piotr Tyszkiewicz: — Poniekąd 
„iś się „represjonowany” przez 

(G .wnera Świerka. Trzyma się kur- 
- Ło określonych nazwisk i nie 

aje szansy młodym zawodnikom. 
Ra Świerka liczy się portfel i 
iklady... , . .Andrzej Słowakiewicz: ■=-- Mu- 
Ńlem odejść z Zagłębia, bo przy 
Srierku doznałbym pomieszania 
nnyslów. Całkowity ukladbwiec, 
taserwatysta w ustalaniu składu 
I taktyki.

-- : Ci dwaj zawodnicy z Lubina o- 
isli. Zagłębie gra słabo, ale sys- 
kaatycznie ciuła ’ ~
Mjdzie Stanisław 
ę z działaczami 
ził,

NAJLEPSZY
W ramach XII Maratonu Poko­

si odbyły się IV Mistrzostwa Pol- 
ii Weteranów" w maratonie. I 
tóejsce w tych zawodach zdobył 
łaownik ZG Lubin Mieczysław 
Miński (sztygar oddziału G-l) w 
nasię 2 godz. 28 min. i 39 sek. 
Gratulujemy!

!>■ ę
i f . .pc____________

krotnie Prokop z Dylusiem,
3 » ® pos'

’ ’ .km-szar

rbmis M"•:»««

MHMBZ ROPW
Sdfota 20 bm., g. 11 '■juniorzy: 

Wie _ Konfeks (stadion GOS), 
£ Chocianów — Cement Raciboro-- 
J* ’ Chojnowianka — Miedź, Zamęt 

*tmków - Górnik Złotoryja, Ćhro- 
. Odr'a Ścinawa, Proehowiczanka 

Atonia. i -- :
21 ■ lłm/» S- 15 kl. między- 

L *wzka  seniorów: Kania Gostyń 
>11m„ ianka Krobia, Chrobry II — 
Zboczeni Pudliszki, Czarni Żagań 

N°wogród Bobrz., Konfeks 
w !I’ Zam<h. Przemków — Me- 

Ma d Ve. Mateczko, Zagłębie II — 
Polonia Leszno — Bu- ifc1 Lub,:V,r

l ij. . Międzywojewódzka juniorów 
Chfrl ^chia Zielona Góra — Kuźnia, 
ty p .Zryw Zielona Góra, Gór-
^lek«r°Wice. ~ Górnik Złotoryja. 
> F()Pn. Miedź, Dozamet Nowa Sol 
Mą, q? Góra. Zagłębie — Ravia Ra- 

Dra Kościan — Bizon Biega- 
^śa B

^fnik yj^ręgowa seniorów, g. 15: 
JSnka t<łryja ~ Ostaszów, Procho- 

~~ Chojnowianka, Sparta 
jnt Rar.nT' Cłc,:a Woda Tyniec, Ce- 
hbce ,,?rowk'e — Spółdzielca Ga- 

1xszł<o Buszowi cc — Park 
JW n , arnl Rokitki — Kuźnia, 
% Radwanice — Rodło Grano- 
Au

firupa I, g. 13.00: Odra 
^Wą _ j Iskra Księginice. Odra 

Droglowice, Płomień

rano‘ stadionie Mie­dzi pozorny spokój i ciszo phi 
rze zbiórkę nmio Plłka-
19 WcriAi. zaizQdzoną naeńl&n^.,ad’ UStalenie z;"°- 

" taktycznych i walka.
m^czu nm W -ym faktycz'tym 
Gorzów C„SZ'CZ''VCJe ie4t STILON- 
niku? Wl!>d°mo o przeeiw-

Tiener Jerży Jastrzębowski: — 
ąardzo niebezpieczny zespól. Za- 
heza się do czołówki już od ład­
nych kilku lat. Gorzowscy piłka­
rze są po prostu nieobliczalni A 
w obecnym sezonie za punkt ho- 
noiu postawili sobie sprawę wej­
ścia do ekstraklasy. No, ale -jeżeli 
rny też mamy podobne -plany,, to...

W gionie piłkarskich fachowców7 
ocena wartości gorzowian błyska- 
wicznie przeliczaną jest na zło- - 
tówki. Zenon Burzawa, o którym 
legnicki stoper Bogdan . Pisz po­
wiada, że potrafi z. piłką zrobić . 
wszystko.. wyceniany jest przez 
środowisko na okrągły miliard. 
Niewiele mniej sto ją akcje Osie­
ckiego (w przerwie letniej w prze­
targu o tego zawodnika stanęły - 
m. in. Lech i Zagłębie Lubin) i 
Cieśle wieża. Znakomitym uzupeł­
nieniem było dokooptowanie Rosja­
nina Koniszczewa. Groźny team, 
który od kilku kolejek lideruje 
w drugiej lidze.

Spokojnj7 jest drugi trener i za­
razem kierownik legnickiego ze­
społu Jerzy Fiutowski. A może to 
tylko pozory? Ostatnio pan Jurek 
ma „totkowy” fart. Przewidział 
co do bramki rezultaty ostatnich 
spotkań. Doszło do tego, że przed 
meczem przychodzą do niego za­
wodnicy i pytają się, jaki będzie 
wynik.

— Spokojnie, bez obaw. Wygra­
my 2:0. Chłopcy są maksymalnie 
skoncentrowani, naładowani. Oni 
lubią takie mecze o dużą stawkę. 
„Wyszedł’’ im mecz z Widzewem, 
to i dzisiaj nie może być gorzej. 
Ale muszą uważać. Sam Burzawa 
może im wybić sny o potędze-z 
głowy.

Pytam jeszcze o. przypuszczalny 
skład.

— Bez rewelacji. Zagramy w 
najsilniejszym składzie. Pocieszają-

Miedzi — wówe^ i*  • legnickiej" 
11 ltóze-.2a;Cw^!,)ben,?w,5nka w ' 
od- końca i nikt 1 ZCC1® miejsce 
najmniejszych szans‘™ n‘c .daWi» 
‘warzą z tarapatów po ,<VJSCle z 
cach intensywnego , miesią- 
potow” nryp-z <,?u >’C1skania ^bow^go1^^ Ja- 
W. ścisłej czołowi PNiePbAUkJC S?ę 
>n>. ze legnicka jedenastka °P’7 
najpoważnieiszen, i a , a Jest awansu. ł kandydatem do

na rezer-

jest to, że 7‘i -»
Wr-Wój jedenastki Lł. 
zawodników walcz^weh **’. 4~5 
w drużynie Taki ’ a ? ° miejsce

ju°ż biX°cXh
nawet nie sitL U.' ^.Przecież 
Wowych.

do

na polskich stadTóńaA
"" Uśmiechnięci,

■ar Stupiński: _

Gorzowianic-szalikowcy nalcżn
■rźX>UltUralnyChizadkosć r.a • ■

też i piłkarze
żartują...

Trener WaldemŁ.
Wynik? Ostatnio gramy "dobrze
ale -punkty tracimy. Zdarza nam

MECZ
M SZCZYCIE
się za dużo remisów. Boję się czy 
to nie jest jakaś zadyszka... Mecz 
z.Miedzią będzie chyba najpoważ­
niejszym naszym sprawdzianem na 
djodze do snucia pierwszoligo- • 
wych planów. Zazdroszczę trene- - 
rowi Jastrzębowskiemu takiej 
mocnej ekipy. Mimo wszystko re­
mis uznam za niepowodzenie. A 
ten zespól, który dzisiaj wygra, 
zapewni sobie 51 procent udzia- - 
łów w decydującej batalii o ligę.

Kilkanaście minut przed 15 spo­
re kolejki przed kasami. Z tym 
od wielu lat jest problem. Są tyl­
ko dwa wejścia, dwie kasy i kłę­
biący .się tłum kibiców. Czy nie 
można by pomyśleć o otwarciu 
jeszcze z dwu wejść? Nie narzeka 
Adam Butrym, który pół roku 
wstecz kierownikowal piłkarzom 
ręcznym, a obecnie sprzedaje kieł­
basę z rożna. W środowe popołud­
nie biznes idzie.więcej niż dobrze.

Jest wrocławska telewizja. Wia­
domo: mecz na szczycie. „Służbo­
wo” jest też ścisłe kierownictwo 
Zagłębia Lubin. Są też piłkarze. 
Godlewski z Olbińskim bez namy­
słu „atakują” rożen Butryma.

W szatni Miedzi widać zdener­
wowanie. Prysnęły pozory. Czuje 
się odpowiedzialność za wynik. 
Wąłowski powtarza w kółko coś 
Baziukowi, który ma błędny 
wzrok.

Jastrzębowski: — Pamiętaj Bog­
dan (to do Pisza — przyp. red.), 
że Burzawa lubi objeżdżać obroń­
ców. Nie puszczaj go nawet na 
pół metra.

Polska Miedź - 9

zakładów pra-

Pi-zerwa.■ I atak od nowa.'Micdź 
szale je. . a Stilon stać tylko na 
lozpaczliwą obronę. Kilka wspa­
niałych. zespołowych akcji, ale bez 
finalizacji. W 75 minucie faulo- 
wany blisko pola karnego jest 
Prokop. Rzut wolny egzekwuje 
Kochanek. Jak spod ziemi wyrósł 
Pisz i jest ,3-—0. Legniczanie zwol­
nili w końcówce. Chwilę rozluź­
nienia wykorzystał Kaniszczew. 
ale mógł jedynie zmniejszyć roz­
miary . porażki. Miedź wygrywa 3:1 
i obejmuje przodownictwo w ta­
beli...

Radość kibiców i szefów klubu. 
Prywatnie można usłyszeć, że mi­
mo tak dobrych wyników, klub 
ciągle -jest na garnuszku huty. A 
przecież jest w Legnicy kilkadzie­
siąt innych firm, 
cy. Nikt nie kwapi się do pomo­
cy. Dlaczego? Nikt nie potrafi lo­
gicznie odpowiedzieć na to pyta-

mI!yl‘1?' Pr”k,>Ptem ustalają sche- 
s*tuczki na przedpolu Plamki gości.

- J®s‘.SĘdz’a, gwizdek, ponad czte- 
nnriwwid2ÓW- s»oro zdrowo Podp.tych, .ale to leż taki rodzi­
my, polski folklor.

10 minuta, solowa akcja Baziu- 
■ podanie do Dylusia i potężne 

Miedź ciCÓW;
‘.Z " Gospodarze atakują bez

wili wytchnienia. Zdeterminowa­
ni. agresywni, tak jakbv od te»o 
meczu zależała ich przyszłość. 
Wspaniale rozgrywa piłki druga 
linia. Kłopoty ma Prokop, którego 
obrońcy gości tną równo z tra­
wą 23 minuta i jest już.2-0 po 
pięknej bramce Baziuka. Zdener- 
wowanie na ławce gorzowian. Nie 
spodziewali się takiego obrotu 
sprawy. Burzawa jest bezradny. 
Bogdan Pisz nie pozwala mu na­
wet dotknąć czubkiem buta piłki. 
Cieslewicz próbuje samotnych 
szarż i tylko raz udało mu się 
wyjść na czystą pozycję, <310 Placz- 
kiewicz popisał się wspaniałą in­
terwencją.

Cieszą się piłkarze. Im coraz 
bardziej zależy' na awansie. O- 
bccna Miedź to mieszanka zawod­
ników, którzy odeszli z Zagłębia 
Lubin z różnych powodów. Jest 
też swojskiego chowu legnicka 
młodzież i nestor Kocranck. Ich 
pracą jest gra w piłkę. Za dobra 
prace otrzymują dobrą place. Ale 
jest rzecz ważniejsza od pienię­
dzy. Chęć dowartościowania się 
występami w ekstraklasie. Czy w 
Miedzi ziści się sen o futbolowej 
potędze?

ROBERT STARSKI

Michów — Sokół Jerzmanowa, Unia 
Miłoradzice — Trzebnice, V,ictoria 
Rzcszotary — Śerby, Zryw Kotla- — 
Odlewnik Gromadka, Kolejarz Miłko­
wice — Orzeł Czerna.

Klasa „A” grupa II, g. 13.00: Olim­
pią Olszanica — Wartą Bolesławiecka,. 
Bienlowiczanka — Zryw Klębanowi- 
ce, Victoria Twardocice — Zjednocze­
ni Snowidza, Górnik Myślinów ’ — 
Gryf Wysócko. Czarni Golanka — Or­
kan Szczedrzykowice, Orzeł Zagrodno

Nysa Wiadrów, Płomień Nowa 
Wieś Grodziska — Skora Jaciwisin.

Poniedziałek 2‘Z bm., g. 14.30. Tramp­
karze: Chojnowianka Kuźnia, Miedź I 
— Górnik Złotoryja, Zagłębie J — 
Konfeks (stadion OSiR), Chrobry I — 
Chrobry II, Górnik Polkowice —. Za­
głębie U, Stal Chocianów — Odra 
Ścinawa.

TABELE
KI. „0” seniorów po 7 X br.

. —,__  n i a w-i1. Chojnowianka 7 14 33:4
2. Górnik Złotoryja 7 14 19:4
3. Sparta Grębocice 7 12 24:«
4. Mieszko Ruszowice 7 U 16:9
5. Proćbowlczanką 7 10 15:10
6. LZS Ostaszów 7 8 15:13

' 7. Park Targoszyn 7 6 12:12
8. Cement Raciborowice 7 5 11:21
9. Kuźnia II Jawor 7 4 16:16

10. Płomień Radwanice 7 4 10:14
11. Spółdzielca Gaworzyce 7 3 11:21
12. Czarni Rokitki
13. Rodło Granowice
14. Cicha Woda Tyniec
KI. ..A” grupa I seniorzy
1. Orkan Szczedrzykowice 7 14 23:5

. 2. Orzeł Zagrodno • 7 13 21:10
3. Gryf Wysocko 7 10 10:5

4:16
2:22

4. Nysa Wiadrów
5. Płomień Nową Wieś Grodz.

7.10 18:11 
7 7 16:18

6. Skora Jadwlsin 7 6 10:8
7. Górnik Myślinów 7 G 14:13
8. Bienlowiczanka 7 6 8:10
9. Zjednoczeni Snowidza 7 5 12:14

10. Victoria Twardocice 7 5 13:16
11. Czarni Golanka’ x 7 5 13:16
12. Warta Bolesławiecka 7 5 7:11
13. Olimpia Olszanica 7 5 9:22
14. Zryw Klębanowice 
KI. „A” grupa II seniorzy

7 1 9:30

1. Odra Ścinawa 7 10 23:7
2. Odlewnik'"Gromadka 7 9 14:8
.3. Iskra Księginicc 7 !) 17:14
4. Unia Miłoradzice 7 9 17:18
5. Vicloria Rzcszotary 7 8 28:23
fi. Iskra Droglowice 7 8 15:14
7. LZS Trzebnice 7 8 12:11
8. LZS Sęrby 7 8 17:18
9. Płomień Michów 7 7 21:18

10. Zryw Kotla 7 6 31:18
11. Odra Leszkowice 6 5 14:15
12. Kolejarz Miłkowice 7 4 12-39
13. Sokół Jerzmanowice 6 3 fi: 11
14. Orzeł Czerna
Klasa „A” grupa I juniorzy

1. Zjednoczeni Snowidza

8:18

7 13 44 :fi
2. Zryw Klębanowice 7 11 30:10
3. Orkan Szczedrzykowice 7 10 37:22
4. Orzeł Zagrodno 6 10 19:10
5. LZS Warta Boi. 7 8 15:13
6. Górnik Myślinów 5 7 12:4
7. Bienlowiczanka 7 7 20:18
8. Olimpia Olszanica 7 6 13:16
9. Skora Jadwisin 7 5 12:19

10. Czarni Golanka 7 4 7:23
U. Gryf Wysocko 7 4 8:30
12. Nysa Wiadrów fi 4 5:30
13. Płomień N. Wieś Grodz, 7 3 8:19
14. Vićtorla Twardocice 7 2 12:23

Klasa „A” grupa II juniorzy
1. Odlewnik Gromadka
2. Yićtoria Rzcszotary '
3. Iskra. Kslęginlce
4. Płomień Michów
5. Odra Leszkówice
(i. LZS Serby
7. Orzeł Czerna
8. Iskra Droglowice
9. LZS Trzebnice

10. Kolejarz Miłkowice
11. Sokół Jerzmanowa
12. Zryw Kotla
13. Unia Miłoradzice
Klasa „B” rejonu Lubin
jI. Kłopotów
2. Studzianki
3. I.ipiny
4. Chobienia
5. Raszowa D.
6. Nowa Wieś
7. Rudna
8. Jędrzychówek
9. Moskorzyn

10. Dzicwień
11. Krzeczyn W/M
12. Chocianowicc

5 10 28 :6
5 8 2S:tl
6 8 25:18
6 7 13 ! '»
6 7 14:11
5 6 20:18
5 6 12:10
6 6 16:15
6 6 H 18
5 2 1018
6 2.11:24
5 2 6.21
6 2 11:28

7 13 39:12
7 13 25:7
7 11 22:11
7 9 26:21
7 8 19:17
6 6 22:24

6 5 10:23
7 4 15:18
6 3 12:25
6 2 10:21
7 0 11:30

Szklary Górne — Górzyn 
Dziesław — Cieehłowitc 5:6
1. Szklary Górne
2. Mleczno
3. Górzyn
4. Ciechłowice
5. Kęblów
6. Dziesław

6 18:14
6 8.2
4 13:8
4 16:22
I 3:10

18.10.90 o godz. 15.30 odbędzie się ze­
branie kierowników drużyn klasy 
„B” 1 ,,C’ Rejonu Lubin (Lubin, ul. 
Odrodzenia 19).
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• impreza muzyczna Blues Duo z 
udziałem Tadeusza SzirtcaŁskiego — 20 
bm. g. 16.

RAK (23 VI—22 VII). Zmień coś 
w swoim życiu, inaczej będziesz 
obnosił wiecznie niezadowoloną 
minę. To w tobie leży przyczyna 
drobnych niepowodzeń, nie oskar­
żaj okoliczności.. Dlaczego nie mial- 
być choć raz zrobić coś bez za­
stanowienia?

d wystawa prac ze srebra J 
i Jana Samockich. — do 31 bm.

TEATR DRAMATYCZNY 
W LEGNICY

® kencdrl zespołu rockowego z RFN 
■ 22 bm. g. 1>7 i 19.
0 przyjmuje zapisy na rytmikę dla 

dzieci w wieku 6—10 lat oraz młodzie-
r do ZPiT ..Lubin”.

OK ..WZGÓRZE ZAMKOWE”

POLKOWICE

. DK „IMPRESJA”

LEW (23 VII—22 VIII). Jest oka­
zja, abyś pokazał swoje dobre 
strony, nie zwlekaj i spiesz z po­
mocą. To nie jest żadna pułapka, 
twój gest nie będzie wykorzysta­
ny przeciwko tobie, Czeka cię na­
groda.

listycznego. czynnego (oprócz 
dzialków) codziennie w godz. 
Oferta ciekawych pozycji z 7 
malarstwa, architektury, teatru, 
muzyki.

..i Ko

W
’<4c

od godz. 14.30

(Ciąg dalszy ze sir. 
„uwłaszczania własności 
wej” i 
będzie

BLIŹNIĘTA (21 V—22 VI). Coś 
wydarzy się wokół ciebie — 0_ 
brócisz to na swoją korzyść, jeśli 
zachowasz spokój i. umiar. Nie 
szarżuj, nie miotaj się, pozwól, 
aby tym razem zadziałał przypal 
dek. Zaakceptuj nowy układ.

• IV Wojewódzki Turniej 
wyrzyskiego dzieci i młodzieży 
bm. w GOK Grębocice.

„CZARNA GALERIA” BWA

• wystawy stałe: „Muzeum Odry”, 
„Dzieje Księstwa Głogowskiego 1 hi­
storia miasta Głogowa”. ’ ’
wymiaru sprawiedliwości’ 
woje w ód z l w a legnie kiego’

’ W-

fir> 
•^ata

,A

© spektakl 
„Moje bajki” 
10.45 (bioty w

• koncert grupy heawy metod „Ad-
vicc” z RFN — 24 bm. g. 17 (bilety 
W MDK).

DOMY KULTURY I KLUBY 
GŁOGÓW

miasta.
— zabytkowa kamie-

Teatru z Zielonej Góry
— 24 bm, g. 8.15, 9:311,

MOK).

>D<C5

..

ty 

iJIp
P

wystawy stale: „Legnica, 
oculi” — liisloryezne dzieje 
„Lapidarium” 
marka legnicka,
• czasowe: „Zegary”. ..Minerały 

miedzi”. ,;'XX wystawa plastyki za­
głębia miedziowego”.

LUBIN

© wystawy czasowe: ..Herby miast 
nadodrzańskich”. ..Czasopisma drugie-

O „Współczesna tkanina unikatowa” 
wystawa prac ze zbiorów Muzeum 

Tkactwa Dolnośląskiego w Kamiennej 
Górze — od 17 bm. w Galerii „Zam­
kowej”.
• wystawa ekslibrisów ze zbiorów 

T. Czosnyki „Współczesny ekslibris 
europejski” — do końca bm. w Ga­
lerii „Jadwiga”.
• zaprasza do antykwariatu -specja-

”“1—* .. ■ ponie-
11—18.

:a kresu 
filmu,

Wróćmy jednak do spotkania. .W 
ulotce wyborczej, którą zostawi­
łem sobie na pamiątkę, czytamy. 
.......Prywatnym handlowcom od­
damy, na zasadach przetargu, 
sklepy i domy towarowe. Stwo­
rzymy korzystne warunki tym, 
którzy zechcą inwestować w' roz­
wój sieci handlowej. Struktura 
handlu będzie dostosowana do po­
trzeb mieszkańców”... . Celowo 
przytoczyłem ten fragment pro­
gramu wyborczego KO w Polko­
wicach, bowiem przy tym właśnie 
problemie zgrzytnęło nieco pod­
czas spotkania. Oto dwa sklepy — 
mięsny i chemiczny na placu 
PKWN — przepraszam — placu 
Kardynała Kominka, przechodził 
we władanie firmy z Gierlachowa 
koło Kościana, która to firma o- 
feruje wyroby mięsne i garmażer- 
z tamtych okolic pochodzi właśnie 
polkowicki burmistrz i kiedy je­
dna z pań zapytała go, skąd po­
chodzi, uznał to za pomówienie i 
postraszył panią sądem. W tym 
momencie wyszła na jaw kolejna 
sprawa, bowiem okazało się, że 
oba sklepy obiecane były dużo 
wcześniej firmie „Interpegro”. 
Firma potraktowała sprawę _ po­
ważnie, zakupiła drogie duńskie 
zamrażarki, zainstalowała w obec- 
nym sklepie urządzenia alarmowe,

BARAN (21111—18 IV). Ła{ . 
zniesiesz ciężar codziennych o| 
wiązków, jeśli spojrzysz na T' 
od innej strony, widząc korzyć 
jakie z sobą niosą. Nie podda-,? 
się uczuciom żalu i goryczy ■ 
rozczulaj się nad sobą. ’ nre

OGŁOSZENIA
Żaluzje — ta 
42-22-57. po 18.ao"

BYK (19 IV—20 V). jesJX;Ze 
końca nie możesz uwierzyć 
mu szczęściu, ale nie obawiaj si' 
nie pojawi się jui żadna przeszkol 
da. Możesz spokojnie poddać si? 
uczuciu radości i snuć plany na 
przyszłość. Wyobraź ją sobie w 
kolorze białym.

w ..Interpeg-ro”. W związku z ca­
łym tym incydentem, nie bardzo 
mogę sobie wyobrazić, jak władze 
miejskie widzą prywatyzację*  Czy 
tylko przez tworzenie nierealnych 
wizji? To po pierwsze, a po dru­
gie — jestem głęboko przekona­
ny. że nie wolno stwarzać sytua­
cji, w których powstają choćby 
cienie wątpliwości czy braku zau­
fania, bowiem traci się wtedy na 
autorytecie, który dla nowej wła­

dzy powinien mieć pierwszorzędne 
znaczenie.

Na razie więc jakoś nie za bar­
dzo wierzę w jakiekolwiek wizje 
przybliżania Polkowic . do świata. 
Wprawdzie w przedstawionym 
programie jes-t wiele prioryteto­
wych spraw, ale śmiem wątpić, 
czy sama tylko zmiana nazw ulic 
zmieni sytuację. Ludzie dalej bę­
dą się denerwować, narzekać i 
mówić, że w Polkowicach znowu 
rządzi klika. Takie opinie można 
zresztą już usłyszeć w sklepie czy 
autobusie. Ot, taki swoisty polko­
wicki Hyde Park. Trudno się jed­
nak dziwić ludziom. W końcu 
przecież tylko krowy, pasące się 
w centrum 
nie mają, 
zielone na

PANNA (23 VIII—22 IX). Wyłącz­
nie z. twojego powodu ktoś bliski 
powoli odsuwa się od ciebie. Mo­
żesz stracić przyjaciela, jeśli two­
ją postawę zdominuje krytycyan 
i niezadowolenie. Bądź ostrożny w 
formułowaniu ocen, masz tenden­
cję do radykalizowania, zbyt po­
chopnie zresztą.

WAGA (23 IX—22 X). Niecierpli­
wie czekasz na wiadomość,, wa 
niebawem nadejdzie, ale nie spo­
dziewaj się, że rozwiąże wszy$ 
kie twoje problemy. Są jedn 
przesłanki na osiągnięcie sukces . 
zachowaj zimną krew.

SKORPION (23 X—22 XI).- 0^ 
serce osobie, która ciągle jest 
ciebie, w cieniu innych, bar' 
głośnych i natarczywych.- Wie • 
i lojalność to piękne cechy, ‘ 
to w końcu i doceń, będziesz 
niebawem potrzebował.

STRZELEC (23 XI—21 XII). 
bliższy tydzień zdominują pr t 
my rodzinne. pokrzyżują 
twoje plany. Na razie te 0 
wieszeniu pozostanie spia 
której masz porozmawia „iotą
ważnym. Dobry układ pi*,  
sprawy sercowe. ,„«i-20 D-

KOZIOROŻEC 5 „,ześli«a 
Prowadzi cię jakaś , pu- 
gwiazda — potrafisz 'pr0. 
łapki i skutecznie m«e . cier- 
wokacje, choć ostatnio sZVyąiik.
pliwość narażona była ,jaZnyeh
Wokół ciebie dużo 
Byków, możesz na n'c“ Teraz

WODNIK (211 , „AL dobre 
bardzo będzie ci 
towarzystwo i dobra Zbyt 
dużo uśmiechu i Uważny1’11 
długo zajmowałeś ,s«P rełaks- 
sprawami, pozwol s zarzu<:one” 
Postaraj się wrócić do 
go hobby. Itn WsiJ*

RYBY (19H—20 J“Ljejsie 
jest ważne.
zdrowie — zda?!z?tnięty 
zapominasz. Nie le**L
codziennymi spia „iów. W n1

i waż wyraźnych syH
I się przykro skończy

Gl.OCOW — Jubilat — IB—» 
.Labiiłnt" (ans.). 23—21 bm.
man” (USA), od 21 bm.: „Wielka . 
goda psa Bcnjlego” (USA). „Przęsłu- 
chanie” (poi.).

LEGNICA — Ogrótiko — 1«—19 bm. 
..Cocktail” (USA), 20—24 bm. „Deli­
kwenci” (USA).

LUBIN — Muza — W—23 bm. „Nie­
śmiertelny” (ang.), „Protector” (USA), 
24 bm. — DKF — „Wierna żona” (£•.’.).

(Kina zastrzegają sobie prawo zmia-

«.• o.
® „Jesienny koncert” — fonoteka — 

2«. bm. g. 15.
~ dyskoteką dla młodzieży' 

— 20 bm. g. j-8.
® lurnic.l szachowy o mistrzostwo

i oikowic w szachach aktywnych — 23 
bm. g. 17
• „Katyń w 50 rocznicę” — wysta­

wa fotogramów w holu,
-beKnica w rysunkach" 

n-^zaida Zająca - do końca bm.
w v/ każdą sobotę cJ 

soolkunla. na klórych można 
nse kasety wideo '

zdaniem — zupełnie nierealna, ® 
mały włos rzuciłaby mnie na ko­
lana. gdyby nie... No właśnie. 
Gdyby nie przypomniało im się, 
że sprawa państwa Krajewskich, 
o której .pisałom w artytkule „Cze­
kanie na tragedię”, dalej jest nie 
załatwiona, że rodzina Krajew­
skich czeka na... kolejne tąpnięcie, 
a UM i PGKM w tym czasie roz­
dzielają mieszkania według w'a' 
snego pomysłu. Ze aby przejść z 
ulicy Ociosowej na ulicę Skalni- 
ko w, 
płac 
wy” 
nogo

' -i iz-bwar i czeka 1 a n-azamowila towar i w w Ru. 
ES. !S-

uie Z duńskimi
zamrażarkami, dosłownie i w prze­
nośni zostało na lodzi .

Problem dotrzymywania, czy .4- 
czej niedotrzymywania obiamc, 
został wyjaśniony następująco, lo 
kale przedzielała komisja. Ta zas 
torowała się zasadami korzyli 
snolecznej i twierdziła, ze polko 
wianom nie trzeba ekskluzyw­
nych artykułów. .

Moim skromnym zdaniem, od­
danie tych sklepów w obce ręce 
to jest najszczęśliwszym rozwią­
zaniem. W Polkowicach stepów 
mięsnych mamy pod dostatkiem. 
Poza tym nie widziałem w Polko­
wicach sklepu, w którym przez 
cały dzień byłby taki ruch, jak

trzeba obchodzić naokoło 
„ budo-wy, bo ktoś „pomysło- 
” przysypał tam odcinek jedy- 

,.-go chodnika. Po. deszczach to- 
kę. Zbieg okoliczności sprawił, że 
nie się w błocie po kolana... Tym­
czasem burmistrz na spotkaniu 
pyta, czy ktoś zauważył, że odby­
ły się dni Polkowic, urządzone 
niemałym wysiłkiem.

że to, co teraz 
nasze, gminne, 
tylko, żc będzie 
przyniesie dochody. Potem 

zostaliśmy uświadomieni, że nie 
wszystko, co dotyczyć będzie gmi­
ny, załatwi się na miejscu i trze­
ba będzie się pofatygować do re­
jonu, za sprawą nowego podziału 
kompetencji między organa gmi­
ny a organa administracji Pa'’“ 
stwowej (starano się, oczywiście, 
zrobić wszystko, aby kompetencji 
tych zostało jak najwięcej na 
miejscu). A jak wieść gminna nie­
sie. w najbliższych czasach kom­
petencje te bardzo się przydadzą, 
bo jest wiele do zrobienia, 
stępto dowiedzieliśmy się, że cze­
ka nas w Polkowicach wiele a- 
trakcji, o których można było tyl­
ko marzyć, bo program jest „na­
jeżony" inicjatywami na miarę 
czasów. I tak w skupieniu słu­
chaliśmy, jak to Polkowice już 
niebawem mogą być ..bliżej świa­
ta" za sprawą nowoczesnej cen­
trali telefonicznej o pojemności 
5000 numerów. Trzeba „tylko” 
znaleźć chętnych, którzy do wspól­
nej kasy wpłaciliby po 2,2 min zł, 
a instytucje. — 2,7 min zł i już 
za dziewięć miesięcy mamy tele­
fonizację w Polkowicach „na po­
ziomie zachodniej Europy”.

Do tejże Europy przybliżyć nas 
może także- kolejny pomysł, a 
związana jest z nim kuriozalna 
budowla (odziedziczona po komu­
nistach), jaką jest hala sportowa, 
od wielu lat spełniająca rolę skle­
pu. Nigdy nie było możliwości ani 
dokończenia jej budowy, ani 
— tym bardziej — speł­
nienia przez' nią właściwe­
go celu — obiektu sportowego. 
Koszty utrzymania takiego kolosa 
dla gminy byłyby zgubne, dlatego 
pomysłodawcy uznali, że można 
by tu zorganizować dom składo­
wy bądź skład celny. Cały zaś bu-, 
dyneik byłby częścią infrastruktu­
ry wzdłuż trasy E-3. Miałyby tu 
powstać: samoobsługowa stacja 
bśńzynowa, stacja obsługi samo­
chodów, motele oraz sieć sklepów 
przy trasie, która, łączy — jak po­
wiedział burmistrz — południe 
Europy ze Skandynawią. Zdaniem 
radnych, takie obiekty za jakiś 
czas mogłyby przynosić gminie 
niezły dochód.

Rzeczywiście, wizja to wielce 
obiecująca i mimo że — moim

OŚRODEK ARCHROLOGICZNO-
-KONSERWATORSK1
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Antena
Headline

gromągazyn.
„•Siódemka”

filmu „Oki Gringo”.
23.55 Komentarz dnia.

Headline
kurs języka

NU-DZIEI-A, 21 PAŹDZIERNIKA 19S0

Tur tle.*;.
16AMJ
Anioł

, 18.-15 Fawl-
20.15 Cincin-
22.00 Alleu

7.(*0  CNN

7-00 
Headline News. 7.15 Uniwer-

And Automobiles — komedia. 18.00 
No Man’3 Land — thriller 20.00 lt 
Takes Two — komedia. 22.00 Passion 
tfAmore. 0.00 Third Degrce Burn — 
thriller. 2.00 The Sąuezze thriller. 
4.00 Don't Look Now — thriller.

-ił,

A *

Nicbt Order? 23.00 Erotyczny film 
wl.-RFN. 0.30 wioski film erotyczny. 
2.00 Yerma — dramat RFN.

1T.30 „Gry 
Kandcrów” 

Dobranoc: 
Wiadomości. 
Alen Ayck-

11.50 „Ściśle 
mag. pubłic. 12.15 

13A0 Te- 
i Brzechwa: „Księ- 
i grochu” — reż. 
Anna Polony, Ed- 
Krzysztof Globitfz, 

i, Beata ~ 
Dorota

21-25 „Walka o demokrację” (cz. -8). 
"*■•20  ,;Gazety, gazetki... to też towar". 
22.40 Wiadomości wieczorne. 22.55 Lck- 
sykon, polskiej muzyki rozrywkowej 
— „S". 23.45 Język francuski (2).

awmości. 16.1,0 Video-top. 16.20 „Ka- 
a TDC”. 1G.40 „Ciuchcia”. 17.15 Te- 
npress. 17.30 Raport. 17.55 10 minut.

„Star Trek — następne pokoi e- 
k1 (7) — serial sf USA. 18.55 Cd 
fcpitalu" do kapitału (cz. 4). 19.15
ttranoc: „Bouli”. 19.30 Wiadomości. 
lf„Achille Lauro” — film fab. 21.40 
!■?< York, New York”. 22.1-0 „Szafa” 
-.Burda show” — obszerne f-ragmen- 
Ijokaru mody „Burdy”. 22.55 Wia- 
teróści wieczorne. 23.10 „Epizod z 
<-.5 artystki” — rep. o Leni Rie- 
hShei — .reżyserze filmów propa- 
fdowych HI Rzeszy.

. 19.15 Dobranoc:
Zl?-Pok”- 19.30 Wia- 

Międzynarodowy 
Fryderyka 
wieczorne.

dzi”: Lubin, ul. M.
daktor naczelny 46-10-20, sekretariat 46-10-25, pokój redakto-
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8.10 Od niedzieli do niedzieli. 9.00 
„Teleranek” oraz „Niebezpieczna za­
toka” (7). 10.30 „Muzeum d’Orsay” (4) 
— „Secesja”. 11.25 Notowania, czyli co 
się -opłaca rolnikowi”, 
jawne” — wojskowy „ . 
Telewizyjny koncert życzeń, 
atj dla dzieci — Jan 
żniczka na ziarnku 
Andrzej Maj, wyk.: 
ward Lubaszenko, 1 
Mieczysław Grąbka, Beata Paluch, 
Grażyna Trela, Dorota Pomykała. 
13.35 “Magazyn „Morze”. 13.50 „Opowie­
ści starego miasta” (3). 14.20 „Pieprz 
i wanilia”. 15.05 Kino muzyczne Ky­
dryńskiego: „Rewia na Broadwayu” — 
musical USA (1945 r.), reż. Vincente 
Minelli, wyk.: William Powełl; Judy 
Garland; Lucille Bal, Fred Astalre. 
16.55 „Antena”. 17.15 Teleexpress. 17.30 
Telewizyjny Teatr Rozmaitości — Mi­
chał Bałucki: „Grube ryby”, reż. Bo­
gusław Sochnacki, wyk.: Zbigniew 
Józefowicz, Barbara Hora wianka. Jo­
anna Sochnacka, Grzegorz Heromiński. 
i«.4O Studio soor-t. 19.00 Wieczorynka: 

Hen: 
„Mgiełka”, reż. Juliusz Janicki, wyk.. 
Marta Klubowicz, Janusz Gajos, Piotr 
Fronczewski. 19.15 Dobranoc: * „Bajki 
Ezopa”. 19.30 Wiadomości. 20.05 „Dy­
nastia” — serial USA. 20.55 „Teraz”.

------- - 15.00 Tc- 
1^'20 gabinet cieni.

1) 
Ma- 
17.35

19.15 Dobranoc:
19.30 Wiadomo-

- film fab. węg.
— zmiany wy- 
----- ~ ' ’90.

Ję-

9,55 „Dynastia” — serial USA. 12.00— 
—15.55 Telewizja edukacyjna. 16.00 Wia­
domości. 16.10 Video-top. 16.20 „Tik- 
-Tak”. 16.45 Kino Tik-Taka: „Misia 
Yogl wyprawa po skarby”. 17.15 Te- 
łecocpress. 17.30 10 minut. 17.45 Tele­
wizyjny Teatr Prozy — Józef

„Prasa-Książka-Ruch” 
zamówionych redakcja 

prawo do skrótów

*35—11.00 Telewizja śniadaniowa.
Headline News. 7.15 M&g. te- 
śniadaniowej. 8.00 Panorama

/• «IO „Ulica Sezamkowa”. 9.10
Barbara”. 10.00 CNN — Headli- 

*^hvs. 10.15 Mag. telewizji śniada- 
M 11.00 „Bagdad Cafe”. 11.25 Bli- 

mata. 12.55 „Crime storv” (16). 
/ Espress gospodarczy. 14-00 CNN 
«adline News. 14.30 „Czas ąkade-

EUROSPORT. 7;00 Pr. dla dzieci. 
7 30 Latające Kiwi. 8-00 Fun Factory. 
1Ó.00 Kolarstwo. 11.00 Motorowe wiado­
mości. 11.30 Formuła I. 12:90 Trax. 14.00 
Przegląd tygodnia. 14.30 Triathlon, te­
nis, kolarstwo. 20.45 Yachting. 21.00 
Tenis 23.00 Formuła I. 23.30 Uresthng. 
1.00 Boks. 2.-00 i 3.30 Tenis. 5.30 i 6.00 
Formula I.

Lund der Saurier. 13.2, 
Teenage Mutant Hero 
Ragazzi. 15.05 Daktarl. 
Mountain Rangers. !<>.•><» 
wraca. 1T.« Der Hammer. 
tyB Hotel. 19.00 AnpHh. 
natl Kid — mm usx-

I
.'Yele

FILM NET. 6.00 Laniher Hill — dra­
mat 8.00 Walt Disney Presents. Kid- 
napped. 10.00 Tony Draws A Horse. 
12.00 YOU omy Livc Twice. 14.00 
Three Amigos!. 16.15 Carolann - thr. - 
ler 18-00 Eddie Mur-phy R«w.
Childs Play - horror. 22.00 Housc on 
Carroll Street - thriller. 23.30 Playboy 
of the Hand. 4.00 Lc Chien Pou.

EUROSPORT. 8.00 Fun Faclory. 10.00 
Dzień na plaży. 11.00 Jet Ski. 11.30 
Ataobatyka. 12.00 Przegląd sportowy. 
13.00 Boks. 14.00 Surfing. 14.30 Formu­
la I, tenis. 20.00 Motor Sport. 21.00 
Football. 23.00. Tenis. 2;00 Formuła I.

>OJ5 ms^ektor' Gadget. H.00 Czesk 
fiIm dla <1^*-  . 12.35. HjMan.^.OO^m

-14.15
High

■po-

9.35  
12.00—15.55 Telewizja edukacyjna. 12.00 
„Ja chcę pieska” — film CSRF. 16.00 
Wiadomości. 16.10 Video~U>p. 16.20' Sa­
mi o sobie. 16.45 Kino nastolatków: 
„Karino” (7). 17.15 Telcexpress. 17.30 
Rolnicze rozmaitości. 17.45 „System”. 
18.10 Klinika zdrowego człowieka. 13.30 
„Jakim prawem?”. ' ‘
„Wodnik Szuwarek”. 
ści. 20.05 „Eldorado” - 
(r. 1988). 22.00 „Racje” 
chowawcze w wojsku. 22.30 Sopot 
22.55 Wiadomości wieczorne. 23.15 
zyk angielski (2).

Headline News, 
śniadaniowej. v.on 

norama -dnia. 8.15 „Dziedzictwo” 
t).O5 Mag. telewizji śniadaniowej. 
CNN  ----- ---
lewizji śniadaniowej. 10.40 „Cud; 
lata” (T6). n.o-5 W świecie ciszy. 4*. uu 
„RcKlzina Brettów” (2). 12.30 Zwierzęta 
świata. 13.00 „Santa Barbara”. 14.30 
5 — 10 — 15. 15.30 „Strefa mroku” (3)
— serial USA, reż. John Hancock, 
wyk.; Shelley Duvall, Richard Libor- 
tini, Nan Movtin. 16.00 Kontakt tv. 
>7.00 „Wielka gra”. 18.00 Fakty. 18.30 
„Benny Hill”. 19.00 „Uśmiech z Gali­
cji”. 19.30 „Norymberskie, triennale”
— rep. 20.0Ó „Rumba” — film fab. 
frane., reż. R. Hania, wyk.: R. Hanin, 
M. Ficcoli, N. Arestrup. 21.30 Pano­
rama dnia. 21.45 „Słowo na niedzielę”. 
21.50 t,Rodzina Brettów” (2). 22.50 Ko­
mentarz dnia. 22.55 CNN — Headline 
News.

Pismo KGHM. Wydawca: Wrocławskie Wydawnictwo Fraso- 

50-010 Wrocław. Redakcja „Polskiej Mic- 

Sklodowsklej-Curie 66» (et 46-46-46. re­

my Woody Allena: 
Broadwayu” — film
3 934), wyk.: Woody- Allen, mia rar- 
row, Nick Apollo Forte, Sandy Baron. 
23.15 „Vidoo — pamiętnik” — Jane 
Fonda i Grcgory Peck opowiadają o 
realizacji filmu „Oid Gringo”. 23.25 
„Kulisy”. 23.55 Komentarz dnia. 24.00

News. 0.15 Uniwcr- 
angielsklego.

M K 6-00 Espresso Bongo. 8.00 
f”- Oie 10.00 Fast Char-

sid °°nbearn Rider. 12.00 The 
lt4* Mie» tbc Mountain — dramat. 
r*̂ rr‘erio Vaut Courier 15.30 Corning 
® Uve 7 r kamed»a. 37.15 You On- 
ln%ttn„W ce (Bond)- 19-15 The last 
|Ar b?" °f Christ — dramat. 22.00 

2fin’ C-0,j Close Rangę — 
I ^r'rOrs Vrij4ag. -4.00 Little Shop

iJt, »'

, irsifs cu« 
ta. i ■■• , '^rterów

oi.i *■  m jk Soor.t. 21.

10.to^n- 910 historia Springfiel- 
C Stermii Zweit dcm Dreh.

• 12 te’ 1110 Tclcbutik. 11.35 
k? Polu,??; Der Preis ist hciss. 
C»- ut Lr;cht- '3 0“ ‘
V* ‘a Snu K“n z KalWninil. 11.11) 

i.si?K-'ldćw- ”-55 Porady 
V "“roi.® Emf=ch uerlsch. 55.5S 
, l«t ' 18-45 Riskantl, 17.1S Der 

"“ss. HAS Sterntaler. 18.00

SOBOTA, 20 PAięnZIER-NIKA 1990 U.

mości. 20.05 Spadkubi1 ' 19-30 wiaa0- 
’r-’ (3). 21.10 7Kk2b£r?y. Emmy nar_ 
>owa niedziela^,, 2l w Spor-
ezome. 22 10 WiaOomo^i wle-- fragmenty SS?,’'’ O) 
Egifl.T-, zarcieSrn,. k U k»”aret.| „Pod 
H'U9 r. ’wZasSSQWaWgO w

(4).
■„ -- .....-.......................10-00

— Headline News. 10.15 Mag. te-
•i -śniadaniowej-. 10.40 „Cudowne

. 11.30

FILM NET. G.oo Restless Natives. 8.00 
Walt Disney Presents. 10.00 The Em­
pire Strikcs ■ Back — sf. 12-00 Dick 
Trący Meets Gruesome. 14.00 Walt 
Disney Presents. 16.00 Planes Trains

rów 46-10-21. Redaguje zespól. Druk: Prasowe Zakłady Gra­

ficzne RSW „Prasa-Ksiąika-Rucb", Wrocław, ul. P. Skargi 

3/5. Prenumerata: placówki RS.W 
i urzędy pocztowe. Materiałów nic 
nic zwraca, zastrzega sobie także 
Żarn. 2098.87.

6-50 CNN 
Kalejdoskop. 
SIO Film dla r.TUMySZ 
błercy Emmy Hartę” 
poniedziałek” 
10.00 CNN 
„Santa 
manclie.
'R^wieczorneg0. I3,igl 

i v. humorem. •14/'-’ 
„balajaey doktorzy” (6). 15.00 “Kontaia 

kontaktu - „Jestem 
Podrób ”° Uk ml Sle iWoba”. 16.20
s?nrtb,Ż rzaoie 1 przestrzeni. 17.15
Wvri!° • ”'3I) ,!Uże) «wlata. 10.00
^darzenie tygodnia. 19.30 Galeria 
sDwOjki 20.00 Przeboje Bogusława
Kaczyńskiego. 21.00 Piosenki Jirl Su- 
cliego. .21.30 Pi,norama dnia. 21.45 Film 
fabularny. 23.00 Rozmowy bez sekre- 
h>w — seks w małżeństwie. 23.30 Ko­
mentarz dnia.

News- ’•<*  , „?5> ZCBll,d tygodnia.
"ies,/®Vyeh-. „Spadko- 

’ o-K, W)- 91(1 ”JU“-o
. 0.30 Program lokalny,

rt-ni^,. ,,Headline News. 10.13

^^ ‘̂eslolow^ - lz’.batu;'a 

z ,.------ ------ 14.15 Kino familijne:’zv” rm Itr a

Klan z Kalifornii. 18.45 Aktualności.
19.15 Die Himmelhunde von Boragora.
20.15 Przeciw mafii. 21.00 Mord ist ihr 
Hobby. 22.10 Anpffif. 23.05 Aktualności.
23.20 Die gelben Teufel von Los An­
geles  sens. USA. 0.45 Der Henkęr 

r nimmt Mass — fih-% fab. USA.

RTL PLUS. 8.00 Konfetti. 9.35 Klack.
10.15 Inspektor Gadget. ” nn

„o Telewizja śniadaniowa.
fieadline News. 7.15 Mag.

riiadaiuowej. 8.00 Panor; 
Ulica Sezamkowa”.

■K. 8.1° ” 441 nn rNM _  T'r--

V<00 
łe- 

ama
9.10 

?• "Sróara”- M CNN. ~ Hea<|li- 
-10.15 Mag- telewizji sniada- 

j oo „Jest mi lekko” — film
1 \ re2. Janusz Kidawa, wyk.: 

Itf^Jflrcbśka, Piotr Probosz. 13.-00 
«* ’a Xwa, dźwięki. 14.00 CNN — 

News. 14-15 Publicystyka, 
'rlica Sezamkowa”. 1G.OO ,.Dzie- 
* Se metrów na dziewięć” — 
^Wrocławia. 16.30 „Cudowne la- 
1Z-M Spotkanie z Anatolijem Ka- 
’ h‘skim l3-00 X11 Międzynarodo- 
%ikurs Pianistyczny im. Fryde- 

39.30 Język niemiecki 
Vurs*  dla początkujących. 20.00 

A.iPdżyna rodowy Konkurs Fiani- 
‘nv im- Fryderyka Chopina. 20.50

- —„„riflrAiw.- 21.30 Panorama 
Sport. 21.55 Studio teatral- 

lj)wó1ki” — Aleksander Ostrowski 
Saołaj’ Sołowiow: „Teraz ja” (cz. 2) 
! /edsiawienie dyplomowe studen- 
Ljt' roku PWST, reż. Ma'ja K-o- 
Lwska. 23.30 „Refleksje nad filozo- 
ioracv'’. 23.45 Komentarz dnia. 23.50 
g- Headline News.

- 18 x 198(1 RcZlVAl'J
san Francisco'' (6) — se- 

K „To się może przy-
iś 5S Telewizja cdukacyj- 

„ólJ---- 16.10 Video-top. 
f<B “oraz „Ordy”. J7.15 Tc- 
r w spojrzenia” — „Litwa 

polska — macierzą" (cz. 
(i»'a’.3'mimrt. 13.10 Mozaika poli- 

10 Rzeczypospolitej. 13.50 Ma­
li 11 Srt 1S.1S Dobranoc: 
G K= ffirówkojad”. 10.30 Wiado- 

Ulice San Francisco” (6) 
5PfjSX. 21 -00 Interpelacje. 22.U0 

^■jiil " Wiadomości wieczorne. 
®',7e — wrzesień 1939” —

(fo-p 93 15 „Album piosenki*'  
K ^ angielski (31).
L jęty*  *

13.35 Panorama dnia. 13.45 
„Dwójki”. 14.00 CNN — 
Ńews. 1-4.15 Studio sport. 15.00 Zbliże­
nia, czyli to i owo o filmie. 15.30 Ma­
gazyn muzyczny „Rytm”. 16.30 Ojczy­
zna — polszczyzna. 16.45 „Widziane z 
Gdańska”. 17.10 „Wojna między kla­
sami” — film fab. -USA (-r. prod. 1989). 
17.55 Uniwersalny kurs języka angiel­
skiego. 18;00 Fakty. 18.30’ Studio im. 
Andrzeja Munka: „Józef Piłsudski” 
(cz. 3) — film dok. z 1937 roku. 18.55 
.,Z rzeczywistości” — Krzysztof Kie­
ślowski. 19.30 Język angielski (2). 20.00 
Auto-Moto Fan Klub. 20.30 Seans fil­
mowy. 21.30 Panorama dnia. 21.45 
Sport. 21.55 „Hotel Polanów 1 jego go­
ście” (1) — serial NRD. 23.45 Witry­
na wydawców. 24.00 Komentarz dnia.
0.05 CNN — Headline News. 0.20 Uni­
wersalny kurs języka angielskiego.

e-00 Światowy prze- 
Busincss Report 7.00 DJ 

M e”ow- 9-30 Australijski futbol. 
H Ute Cs' 13-00 PoI° 12-00 Wrest' 
fyla • “ Tenis. 20.00 Przegląd 'ty- 
*4 p:rWiadomości. 21,4)0 Tenis. 

®U a Ł T'00 Trak. .3,00 Wiado-.

13.J0—lo.55 Telewizja edukacyjna.
16.00 Wiadomości. 16.10 Video-top. 16.20 
„Luz”. 17.15 Teleexpress. '— ~
wojenne”. 18.00 „Rodzina 
(5). 19.00 10 minut. 19.15 
„Bolek i Loleji”. 19.30 
20.05 Teatr telewizji —  
bourn: „Mały rodzinny interes”. 21.55 
W Sejmie i Senacie. 22.25 Wiadomości 
wieczorne. 22.40 Rawa Blues '90 (cz. 2). 
23.15 Język niemiecki (2).

Sezamkowa”. i«

Ptzcbojó™ Ma’8^

t ra-

SOBOTA - ->n x- „ -~0 X 1990 R.

.. „CJAlt -w**  . .................. ,
11!5m pd. CSRF. 10.40 Szkoła dla rodziców.
Mo- n-15.55 Telewizja edukacyjna. 16.00
llfl ..........—
7M 6.55—11.00 Telewizja śniadaniowa. 

CNN ” . ........... .
salny kurs języka a-ngielskiego. 
Magazyn telewizji śniadaniowej. 3.00 
Panorama dnia. 8.10 „Ulica Sezamko­
wa”. 9.10 „Santa Barbara”. 10.00 CNN 
— Headline News. 1035 Magazyn te­
lewizji śniadaniowej. 1LG0 „Burda” — 
świat mody. 11.15 „Miasto nad głową” 
(4) — serial ZSRR. 12.35 Gdzie są łaś­
my z tamtych lat. 13.40 Express go­
spodarczy. 14.00 CNN — Headline 
News. 14.30 Publicystyka. 15.00 „Uli­
ca Sezamkowa". 16.00 Kontakt tv. 16.x> 
„Szpital na peryferiach” <17). 17.55 U- 
nlwersałny kurs języka angielskiego. 
18.00 Fakty. 18.30 „Kusza” (2) — serial 
filmowy. 19.00 „Lothse Ti9". 19.30 Ję­
zyk francuski (2). 20.00 Wrocław na 
antenie „Dwójki”. 21.00 „Ze wszyst­
kich stron”. 21.30 Panorama dnia. 23.45 
Sport. 21.55 „W labiryncie” — serial 
TP. 22.25 Telewizja nocą. 23.10 Ko­
mentarz dnia. 23.15 CNN — Headline 
News. 23.30 Uniwersalny kurs języka 
angielskiego.

6.55—11.00 Telewizja śniadaniowa. 7.00 
CNN — Headline News. 3.15 Uniwer­
salny kurs języka angielskiego. 7.20 
Magazyn telewizji śniadaniowej. 8.00 
Panorama dnia. 8.10 j.Ullea Sezamko­
wa”. 9.10 „Santa Barbara” — serial 
USA. 10.00 CNN — Headline News. 
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej, 
11:00 „Burda” — świat mody. 11.15 
Filmy Woody Allena-. „Danny Roso z 
Broadwayu” — film USA. 12.35 „Czer­
wona ziemia’1 — film dok. 14.00 CNN 
— Headline News. 14.15 „Ekostres" 
14.45 „Z wiatrem i pod wiatr”. 15.00 
„Ulica Sezamkowa”. 16.00 Kontakt tv. 
17.00 „National Gcographic”. 17.55 U- 
nlwersalny kurs języka angielskiego. 
18.00 Fakty. 13.30 Modlitwa wieczorna. 
18.50 Gustaw Hcrling-Grudziński — 
Skończyłom niedawno 70 łat... 19.30 Ję­
zyk angielski (32) — dla zaawansowa­
nych. 20.00 „Siódemka” w „Dwójce”. 
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic. 21.30 
Panorama dnia. 21.45 Sport. 21.55 Fil-

.. «u -n „Danny Rosc z
USA (r, prod.

Mi a Far-

nwkl=-. !5-*°  "UIi« 
lrtl-iryncic” —

Wzrockowa iis<a 
Nle<lżwieekie-go 17 ftnr

(6>‘ ”ł-00 X11 1 ra-
Konkurs Pianistyczny ^dzy?arod<AVy 
Chopina. 19 39 ‘p,-„y lrn* ^’rydorvk-i 20.00 XU i4dzynrXT re8^1»lnya 
Pianistyczny im v* cowy Konkurs 
20.S0 Ptogrmn™egio1ny'^'ł’ka C.Wpl“” 
Jawa dnia. 21 45 x°nalpy- 21.30, Pano- *tory” (16) 222’;_5 Sport. 21.55 „€X°e 
23-20 -KomentarzHeadline No! - tInia' 2325 CNN J

RTL PLUS. 8.00 Ll-La-Launebaer.
9.30 Dziecięcy film RFN. 10.00 Film 
dla dzieci. 11.00 Tydzień z Geertem 
Muellerem. 32.05 Klassik a la Caite.
12.35 Der Hammer. 13.05 Mełn Yater...
13.30 Familie Munster. 14.30 Sens, film 
RFN. 16.00 Nebraska — western USA.
17.30 Melodie ojczyzny. 18.45 Aktual­
ności. 19.10 Quiz podróżniczy. 20.15 
Sens, film USA. 22:00 Splegel tv. 22.35 
Tutti Frutti. 23.35 Crime Story. 0.25 
Pułaski — serial.

Pogram red. kato.
1 poranne. 9.10
i morskie” (3)- «-^<uvvie. ]

<>row.Medaic;’c20i ’Sna”- ”•« w-i- 
ski rodem 12 55 b^kie- J2-25 Z Fol­
ia. 30 Telewizvlń,f .-Złotowłosa Jesień", 
ray- 43.45 „RokeyndrÓ?™.a‘„iry<PrW',i' 
prowa”. 14.3O Laboratorium --” WO 
SM nvineo- i:-2; --aomer 

>SM „Duchy dworu Buxleya”
»Jim fab. USA (1900 r) 17

17.15 TcleeKp^ess.’ 
w ,,Jedynce”.

merą wśród zwierząt 
,?Maly pingwin - 
domości. 20.90
Konkurs Pianistyczny jm.

23 ,5 Wiadomości 
-53.30 Spoilowa sobota. 0.95
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NIK KU POWAG!

Zadzwonił do nas p. Zdzisław 
Jarosz, prezes lubińskiej Federacji 
Konsumentów. Poskarżył się w 
imieniu wielu ludzi — mieszkań­
ców „Ustronia I” — którzy skar­
żyli się u niego na porządki pa­
nujące w sklepie warzywnym' 
PGO przy ul. Grabowej i spo­
żywczym PHS tuż obok. Watry w- 
niak jest słabo zaopatrzony, a w 
poniedziałki towar dostarcza się 
dopiero o 11! W sklepie spożyw­
czym zaopatrzenie jest na ogół 
fatalne — po południu potrafi 
brakować Chleba — za to wódkę 
można nabyć bez żadnych kłopo­
tów i to w ogromnym wyborze.

Prezes Jarosz dodał tytułem ko­
mentarza, że już mu sił brakuje, 
aby podejmować kolejne inter­
wencje w tej sprawie i dlatego 
prosi nas o pomoc.

Interwencje prasowe są na ogół 
głosem wołającego na puszczy. 
I wcale nie jesteśmy przekonani, 
że sklepikarze z PGO i PHS przej­
mą się tym tekstem. Najskutecz­
niej mogą to załatwić sami klien­
ci przenosząc się do konkurencji. 
Najlepszym środkiem dopingują­
cym jest chudnący portfel.

CZĘŚCI ZAMIENNE

Kto chciałby umyć ręce w dam­
skiej toalecie restauracji „Ratu­
szowa” w Lubinie, powinien za­
opatrzyć się we własną wlewkę. 
Baterie umywalkpwe bowiem są, 
ale niestety, bez tego drobiazgu 
doprowadzającego wodę. Widać o- 
statnio grasujący tam wandale 
upodobali sobie ich niszczenie. 
Strach pomyśleć co - będzie, gdy 
zabiórą się za spłuczkę!

NIE LUBIĄ OBCYCH

W firmowym sklepie zakładów 
produkujących wyroby skórzane, 
w Prochowicach co atrakcyjniej- 
sze kąski sprzeda je się spod lady. 
Naszej Czytelniczce oferowano 
skórzaną spódnicę za przeszło 500 
lys., dla znajomej był towar za 
360. Na podobnej zasadzie sprze­
dawano spodnie. Dla' obcych po 

* l min 200, dla swoich po 650 tys. 
Widać w sklepie są równi i rów­
niejsi... ■

łamigłówka

Do czego mogą służyć z-egaiy? 
Odpowiedź niby prosta — «°
wskazywania czasu. Nie zawsze 
jest to jednak takie oczywiste. Za­
instalowane na dworcu autobuso­
wym w Polkowicach czasomierze 
nigdy bowiem nie działały. Może 
od początku założono, że mają one 
tylko zdobić? A może jesteśmy 
w błędzie i mają one jakieś inne 
strategiczne przeznaczenie???

Jednego dnia świecą '"urn 
Przylesiu, drugiego - w centrum 
miasta, trzeciego - 
indziej, 
siwo?

jeszcze gdzie 
Czy to nic marnotraw-

Proszę 
szalenie

Państwa, dawnymi laty 
popularnym .środkiem .by­

ło przystawianie pijawek ktO.e 
wypijały nadmiar krwi. Byc mo­
że że owo dzienne świeceń^ jest 
dla zakładów energetycznych tak­
że taką niegdysiejszą pijawką na 
nadmiar kilowatów...

Wbity.reklama / 1
Serdecznie odradzamy zakupy w 

prywatnym sklepie mięsnym w 
Lubinie przy ul. Odrodzenia (obok 
poczty głównej). Sprzedawcy są 
tam tak niechlujni, że człowiek 
traci apetyt na najsmaczniejsze 
nawet wędliny.

Klientka, która nam o tym do­
niosła stwierdziła, że z obrzydze­
niem opuściła ten sklep i nigdy 
już do niego nie pójdzie. Np cóż, 
to już zmartwienie sklepikarza. A 
swoją drogą mógłby się tym za­
interesować sanepid, bo gdzie jest 
brud i niechlujstwo zawsze łatwo 
o zbiorowe nieszczęście.

NADMIAR?

Pytają nasi Czytelnicy dlaczego 
od pewnego czasu Lubin doznaje 
wątpliwego zaszczytu pełnego o- 
świełlenia ulic w sarno południe.

PODSŁUCHANE

W lubińskim autobusie linii „43” 
podsłuchaliśmy rozmowę dwóch 
panów na tematy aktualne, czyli 
prezydenckie.

— Zupełnie nie rozumiem — 
mówił jeden pan do drugiego — 
dlaczego do dotychczasowej czter­
nastki kandydującej na Urząd 
Prezydenta nie dołączyli jeszcze 
bracia Kaczyńscy...

— Nikt nie potrafiłby ich roz­
różnić, bo tacy są podobni, więc 
głosy wyborców rozłożyłyby się 
po połowie. Urzędowanie mogliby 
podzielić między siebie też po po­
łowie — jeden zasiadałby w fo­
telu w dni parzyste, drugi ,— w 
nieparzyste. W raziex jakiejkolwiek 
pomyłki, mógłby, interweniować 
trzeci brat — Bogusław, który na 
pewno z właściwym sobie wdzię­
kiem przybliżyłby wszystkim li­
bretto tej operetki...

DOWCIP NA co dzień
Minister rynku ponoć bardzo 

lubi wizytować różne placówki

handlowe i gastronomie,*  
gnito. Pewnego dnia w in'o- 
barze minister zamówił
poi godzinie kelner 0OS- Pa 
gos i... książkę zażale*  b>- 
dziwi sit;: ' M‘nisler

— Ja prosiłem M. „ u.
— Tak. ale co ja tam ber?'90’" 

razy chodzili .. będ? dWa

Poczta Pzż
Nawiązując do notatki nt ■ n 

tanie .do WPK" - zamieszcS] 
w nr. 37 informujemy, ie p 
zycja zawarta w pytaniu z uloa ■ 
na sytuację finansową przedsie 
biorstwa .nie jest możliwa do r'X 
lizacji.

y/PK otrzymuje środki na utrzu. 
manie aktualnego i na niezmie- 
nionym poziomie stanu obsługi ko­
munikacyjnej nj; terenie miast '; 
osiedli województwa legnickiego 
Taka sytuacja przy równoczesnej 
galopadzie cen materiałów pęj. 
nych, części zamiennych, kosztów 
zakupu i remontów taboru, zmu­
sza nas do znacznego ograniczania 
dotychczas świadczonych usług ko­
munikacyjnych — eliminowania 
nierentownych kursów i linii ko­
munikacyjnych. Ponadto przyjęty 
przez WRN program, nie przewi­
duje w najbliższym okresie, roz­
woju i dofinansowywania komu­
nikacji miejskiej na terenie wo­
jewództwa legnickiego.

Mając na względzie ułatwienie 
dojazdu mieszkańców, na przeło­
mie II i III kw. br. objęliśmy ob­
sługą komunikacyjną osiedle „U- 
stronie” poprzez wydłużenie linii 
nr 40, 41, 46 do nowo uruchomio­
nego punktu kontrolnego przy uli­
cy 1 Maja. Wszelkie inne wnioski 
wydłużeń wymagać będą zrefun­
dowania kosztów wydłużenia Unii 
przez wnioskodawcę.

Z-ca dyrektora 
ds. eksploatacyjno-ekonomicznych 

mgr WACŁAW SAUTYCZ

POZIOMO:

1. kieruje armią,
6. wrzask,
9. tandeta,

10. miasto w .Finlandii, .
11. pazur orla,
12. szmer, ®
13. użyźnia glebę,
14. republika radziecka,.
la. usuwanie niepożądanych czton- 

ków z organizacji,
16. likier kminkowy
1.9. droga, trasa,
22. drzazga,
25. stronica, ',
26. schizma,
27. rzymska Mojra
28. ironia,
29. książę Monaco
30. skrzydło wiatraka
31. agresja,
32. zakład drzewny.

PIONOWO:

1. strój księży,
-• gatunek wódki '
3. pnącze,
4. drożyna,
5' 'canał zbiorczy

• eunuch, rzezaniec, 

7. samodziałowy fartuch wiej •
8. łączność,.

17. elektryczna, kieszonkowa,
18. metropolia,

■20. analiza, ■' ' . su
21. tymczasowe pomieszczeń 

wojska, •
22. usunięcie się w fi1 ’’ 

*23. bóle reumatyczne,
*

24. lądował tam Noe.
„ZBIGNIEW

ROZWIĄZANIU
KRZYŻÓWKI Z NR.

POZIOMO: powód, "^'tutka,. 
nia, derma, rózga, Prezl<ava Pa' 
widły, Charyta. pracz. dr**.'  
łac, wstęga, hazard, L*P  'manie, 
na. Rawicz, chata, haracz,

, . „ warsl*-*'  
PIONOWO: Pods.tę?'>..cs ma*'  

drapacz, serenada, snl®-’ resUI33’ 
twak, grządka, pałac’,
cięciwa, lizawka. Karacz 
łopian, chorał.

Za prawidłowe
żówki z nru 39g^^ENA sarn6' 
wą wylosowała "C**
CKA z Legnicy. __ „


